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(Czapka frygijska miga w Izbie posłów .—  
Posiedzenie Izby posłów z d. 10. c.)

W sejmie dolno-austrjackim  znieważono 
przed dwoma laty osobę cesarza; osobę Najj. 
Pani już nieraz spotykały w pismach cen­
tralistycznych alluzje, sprzeczne z wszelkiem 
pojęciem grzeczności dla kobiety i dla rao- 
narchini; przyszła kolej i na zasadę monar- 
chizmu dziedzicznego w ogóle, którą  w ze­
szły właśnie poniedziałek w łonie walnej re­
prezentacji państwa naruszył świ< żo obrany 
jej przewodniczący, jedyny dygnitarz w pań­
stwie, pochodzący nie z mianowania lub za­
tw ierdzenia cesarza, wybraniec nietylko po­
stępowców i demokratów, ale i „starych", co 
na zjeździe w Cieplicach tak mocno podno­
sili sztandar austrjackiego patriotyzm u, a 
nawet i szlachty niemieckiej, k tórą  rząd o- 
becny uważa za swoje główne oparcie.

Nie koniec na tern, albowiem jak  gdyby 
dla usankcjonowania programu, który w swej 
mowie wyłożył nowy prezydent Izby, i wa­
runkowego tylko uznania monarchy, którem  
tę  swoją mowę zakończył, udałv się potein 
deputacje tak  klubu postępowego jak  i klu 
bu centrum  (szlachty niemieckiej i mini3te- 
rjalistów) do klubu lewicy, aby zapewnić, że 
„frakcje te w w s z y s t k i c h  w i e l k i c h  k w e- 
s t j a c h  będą iść ręka w rękę « klubem le­
wicy", tj. Herbstowskim. Jest tu  zatem za­
warty sojusz na podstawach, k tóre muszą 
podkopać państwo . takie jak  A ustrja, tylko 
węzłem dynastji Habsbugów związane, i ty l­
ko przy mirze wewnętrznym rozwijać się 
mogące.

Zdaje się, że fakta te przerażą ministe- 
rjum, i że Węgrom także nie może być po 
myśli podobny obrót rzeczy. Widocznie ta- 
sam a ręka, co wszędzie burzy i wydrwiwa 
legitymizm, a tylko Hohenzollernów bałwo­
chwalczą otacza boskością, co podrywa katoli­
cyzm a szanuje protestantyzm  — kieruje 
całą sprawą, jaka  się dnia lO . bm. w Izbie 
posłów i w klubie lewicy odbyła.

Musimy tu  przedstawić przebieg tego 
(2.) p o s i e d z e n i a  I z b y  p o s łó w .

Ministrowie przybyli w komplecie. Po 
załatwieniu spraw wstępnych i innych d ro ­
bnych, podniósł P e r g e r  sprawę regulaminu. 
Przyjęto projekt, na poprzedniej sesji przez 
komisję Izby posłów wypracowany, a z da­
wnego wzięto tylko postanowienie, że przy 
wyborze prezydenta Izby w razie równości 
głosów nie decyduje los, ale następuje wy­
bór ściślejszy. Odrzucono zaś wniosek postę­
powca K r o n a w e t  t e r  a, aby nie 20, ale 10 
posłów wystarczyło do poparcia wniosku. 
N astąpił wybór prezydenta Izby. Wbrew o- 
czekiwaniu, nie przyszło do ściślejszego wy­
boru. Za przyrzeczenie wybrania Pillersdofa 
2. wiceprezydentem, centrum przystało na 
wybór Rechbauera, który też na 286 głosu 
jących otrzym ał 2 0 5 -głosów, tj. 61 ponad 
absolutną większość; autonomiści dali białe 
kartki, nasi głosowali każdy według upodo­
bania.

Krzesło prezydjalne ob ął dr. R e c h  
b a u e r .  Po zwyczajnym wstępie r z e k ł : Za
najświętszy i najważniejszy obowiązek uwa­
żam przestrzegać i chronić godność tej Izby, 
praw a i prerogatywy jej samej i członków, 
być w zupełności sumiennym, bezstronnym 
i niezawisłym w każdym względzie. Z tego 
miejsca zaszczytnego niema dla mnie ani 
przyjaciół politycznych ani przeciwników ;

Wspomnienia ze Wschodu,
Ze S t a m b u ł u  do A n g o r y ,

przez

" W . K o s z c z y c a , .

(Dalszy ciąg).
Szkoda, że nie ma tokiego kraju, 

gdzieby istniał zwyczaj nic nie jeść. Zwy­
czaj ten  zdałoby się zaprowadzić przede- 
wszystkiem w Turcji, bo nigdzie takiej nie­
chlujnej i niegodziwej kuchni nie masz, 
jak  na Wschodzie. Lecz południowa pora 
nakazała  mi przełamać w stręt do tutejszego 
jadła, i zm usiła do poszukania czego z re- 
pertoarza kawedżego, k tóry  był wszystkiem 
zarazem na s ta tk u : szynkarzem, kawiarzem 
i restauratorem . Przeto zawołałem szanow­
nego skru tatora  sumienia urzędu okrętowe­
go i poprosiłem go, aby był łaskaw obja­
śnić, czy mogę co znaleźć do jedzenia na 
statku ?
. •—Uf, uf! effendi, jakto, żebyśmy nie mie- 

Jj?  ależ wszystko mamy, czego tylko duszi 
twoja zapragnie. Wszak możesz ze wszyst- 

iego wnosić, że my mamy u siebie na sta t- 
dzieszr a  la fraDg 1 ! R ozkaż, a bę- 
nra  ił wszJ’stko jak w L uksrm bucgu*)- 

Srz.ekonywującą m iną grzywiasty 
potomek GaJuka W ielki-go.

Nie spuszczając się na te wspaniałe o- 
bietmce, zadysponow ałeś prosty bifsztyk i 
deser. Nie znałem kuchmistrzów sta tku  Fe- 
Yaidi Osmanie, ale znałem innych tureckich

D Hotel de Luxembourg, najpierwszy ho­
tel na Perze, w tamtych czasach. Zgorzał pod­
czas ostatniego pożaru.

znam tylko wolno wybranych-reprezentantów 
całego pań .-twa, o równych prawach i rów­
nych obowiązkach. Wolności mowy, tego 
palladjum konstytucjonalizmu, przestrzegać 
będę w całej obszerności, ale pomnąc o tern, 
że godność Izby musi w jej członkach być 
zachowaną. Pominąwszy jednodniówkę r. 
1848, jest to pierwszy parlam ent, z wolnych 
wyborów ludu wy.-zły ; będą tu  zatem naj­
różniejsze zdania reprezentowane, a więc i 
walki nastąpią gwałtowne. W tern trudnem  
położeniu jedno będę mieć na oku :

Mamy przed sobą zadania ważne i wiel­
kie jak może nigdy dotąd. Przesilenie eko­
nomicznie podrywa nasze stosunki państwo­
we, którym coraz większe niebezp eczeństwo 
zagraża. Zapowiedziano w mowie tronowej 
odnośne wnioski, Izba z całą powagą zaj­
mie się niemi i tuszę, że uda się podać po­
mocną rękę haudlowi, przemysłowi i rucho­
wi rękodzielniczemu, upadłe zaufanie ocucić 
i dać nowy popęd produkcji ekonomicznej, 
nie podsycając na nowo korrum pującego 0- 
kpiszostwa.

Coraz ważniejszą staje się i inna sprawa, 
załatwienia stosunków państwa do kościoła, 
prawnego onych uregulowani!, którego lud 
z zrozumiałą wygląda niecierpliwością. Nie 
wątpię, że z tą  samą powagą i do niej Iz­
ba przystąpi i zadanie to w duohu naszych 
ustaw zasadniczych rozwiąże. Musimy 
wdać sio w to, aby państwu zachowano w 
całości udzielność, inaczej musiałoby abdy- 
kować i wystąpić z rzędu państw udzielnych, 
gdyby obowiązkowość i działalność ustaw 
jego zależała od potęgi obcej, ojczyzny nie- 
posiadającej. To samo co do innych ważnych 
ustaw  na polu sądownictwa, ekonomii, h an ­
dlu itd. Oby nam się poszczęściło i spełniło 
się dzieło, na które  mowa tronowa wskazu­
je : zjednoczenie wszystkich ludów w jedno 
państwo, na ideach prawa i wolności pole­
gające.

Możemy się różoić w zapatrywaniach i 
w drogach do celów naszych, ale wszyscy 
zarówno kochamy wspólną ojczyznę i gorące 
mamy serce dla ludu, jego życzeń i potrzeb. 
Uwydatnić je i w ! ażdym względzie zadość 
im uczynić możemy, oparci na ustawach za 
sadmczych. A jeśli co moją w tej mierze 
otuchę pokrzepia, to słowa mowy tronowej, 
które pewnie wszystkie ludy z  największą 
radością przyjęły, a to, że idey wolności, i 
prawa, są także i w sferze najwyższej ce­
nione.

Sądzę przeto, że dzieło nasze znajdzie 
i tam najsilni jsze poparcie i pomoc, skoro 
mamy na czele monarchę, który sam w mo­
wie tronowej wskazuje prawo i wolność jako 
podwaliny państwa, i że w nich upatruje 
siłę onego i potęgę. Sądzę przeto, że my 
wszyscy pewnie z niekłam aną lojalnością sk ła ­
damy hołdy t e m u  monarsze (diesem Mo- 
narchen). Co aby uwydatnić, zapraszam p a ­
nów do wniesienia trzykrotnego „hoch!“ n a ­
szemu konstytucyjnemu cesarzowi Francisz­
kowi Józefowi."

Jest tu zatem proklamowaną lojalność 
warunkowa, sprzeczna z pojęciem konstytu 
cjonalizinu pod berłem dziedzicznem. Czapka 
frygijska konwentu m ignęła już w przedli- 
tawskiej Izbie posłów.

N astępn:e wybrani zostali dr. W idulicz 
na 1. i br. Pillersdorf na 2 wiceprezydenta 
Izby, i przyjęto wniosek H erbsta wystosowania 
adresu. Na gospodarzy Izby wybrani Dumba 
i St ffens; na sekretarzy między inm m i hr. 
Krasicki i dr, Gierowski. Do komisji ad re­
sowej klub lewicy uchwalił wybrać 1 Pola-

„akczi baszi," *) dla tego byłem skromny 
w wyborze p traw. Dowcipowi tureckiem u u- 
riało się doskonale charak te ryzow ać  swój 
kunszt kulinarny, oto Turcy powiadają : „Pan 
Bóg dał człowiekowi wiktuały, a djabeł po­
siał na nie kucharzy “

Niestety, przewidywania moje aż nadto 
sprawdziły się, bo znakomita restau rac:a po­
niekąd zd/iw iła mnie nawet. Na statkach 
parowych człowiek przywykł widzieć zawsze 
pewnego rodzaju zb jtck , spodziewałem się 
na tureckim znaleźć przynajmniej ccś do lu ­
dzi podobnego. Ale gdz e tam ! Oto stanął 
przedemuą cynowy talerzyk, jakich używają 
po tureckich gar: uchniach, nb. bez na j­
mniejszego śladu nakrycia, na nim kawał o- 
smolonego mięsa. Kawałek chleba, karafecz- 
ka jakiegoś różowego mętnego płynu i wi­
delec o dwóch zębach. Za wino od razu po­
dziękowałem, bo nie tylko było kwaśne ale 
i gorzkie zarazem. VIięso z węgli oskroba- 
łem scyzorykiem, z kieszeni wydobytym, i 
po niejakiem wahaniu, wyperswadowany po­
trzebą, spożył m z zamruźonemi oczyma te 
dary osmańskiego Vatela. Dzięki przypad­
kowi, znalazło się trochę w inogron, czem 
przynajmniej smak i zapach tej uczty za­
głuszyć potrafiłem.

Postrzegłem jednak, że przyjaciel wszy 
stkich ministrów był bez porównania p rak­
tyczniejszym odemnie, bo nie udawał się 
wcale po protekcję do pokojowego; lecz na­
tom iast sługa jego własny ustawił na stole 
z m iasta wzięte delikatesy, które najwybre 
dniejsze nawet podniebienie zaspokoićby mo­
gły. Zapomniawszy o rannem qui pro quo 
m inister przywdział znowu na siebie uro­
czystą powagę, jaką  zwykli nosić dumni sy­
nowie Albionu przed obcymi. P rzy całej 
swojej dumie, Anglicy wspólnie z Niemcami,

a) Akczi-baszi, kuchmistrz.

ka, 1 Russkiego, 3 z centrum, 2 postępow­
ców i 7 z lewicy.

Zakwestjonowanych wyborów jest 73, 
między temi Bartoszewskiego, Ozerkawskiego, 
Dworskiego, Jaworskiego, ks. Kaczały, K a­
raibskiego, Madejewskiego, ks. Naumowicza, 
ks. Pawlikowa, Tarnowskiego, W eigla, W ę­
żyka i W cd/ickiego.

Korespondencje „Gaz. Nar.“
Wiedeń 10. listopada.

Przy wyborze prezydenta Izby poniosło 
ministerstwo, i to bardzo dotkliwą klęskę, bo 
kandydatem ministerstwa był W eeber. Cho­
dź ło m inisterstwu o zjednanie głosów dla 
niego. Byłby przeszedł w Izbie W eeber, 
gdyby Polacy byli na niego głosowali. R us:- 
nów m inisterstwo już było pozyskało, tym ­
czasem polskie koło uchwaliło na żadnego 
kandydata rozmaitych klubów nie głosować; 
tym sposobem kiub lewego centrum zmu­
szony był oświadczyć, nie mając nadziei 
przeprowadzenia swojego kandydata, iż b ę ­
dzie głosował na kandydata lewicy, Rech- 
banera, k tóry dla swojej bezwyznaniowości i 
skrajnego liberalizmu wstrętny jest ko­
ronie. M inisterstwo ręczyło koronie, iż 
po bezpośrednich wyborach wytworzy w 
Izbie konserwatywną większość, a tu w p ier­
wszej akcji parlam entarnej okazało się, że 
m inisterjum konserwatywnej większości nie­
ma za sobą. Jeżeli tak  dalej pójdzie, to mi­
nisterstwu dzisiejszemu nie można rokować 
długiego żywota.

Delegacja galicyjska uchwaliwszy wia­
dome wam postępowanie przy wyborze pre 
zydjum, została wprawdzie uratow aną od 
kompromitacji głosowania na kandydata  mi- 
nisterjalnego, lub też na kandydata ustaw o- 
wiernych, jednakże częścią tej uchwały, wzbra­
niającej członkom koła polskiego głosować bia- 
łemi kartkam i, chwyciła się delegacji poło­
wicznego środka; inne bowiem , nticentrali- 
styczne frakcje postanowiły głosować białemi 
kartkam i. Przy pierwszej więc sposobności 
zamanifestowała wprawdzie delegacja swoją 
opozycję przeciwko kandydatom ustawowier- 
nych, ale zarazem niezam anifestowała i swojej 
łączności z frakcjami anticentralistycznem i 
Bardzo obawiać się należy, że delegacja ga­
licyjska stanie się powodem ubezwladnienia 
opozycji anticentralistycznej, i tak  jak  na p o ­
przednich sesjach Rady państwa, wiecznie 
wahać się i lawirować, i wieczuie Da koszu 
osiadać będzie.

Była nadzieja dotąd, że pomimo usunię­
cia się Morawców i Czechów na razie od 
Rady państwa, wstąpią jednak Morawcy gdy 
będą wezwani przez prezydjum R ady p ań ­
stwa, a Czesi po rozpisaniu nowych wybo­
rów, skoro wyborcy na nich ten obowią­
zek włożą. W tym dnchu zaczęto już praco­
wać w Czechach i Morawie. Ale gdy Czesi 
objezą, że jak to już na zjeździe 2. i 3. l i ­
stopada wypowiedzieli, isto tn ie  nie można 
się spuścić na Polaków i z tego powodu 
niem ają co Czesi robić w Radzie państwa, 
to ju ż  nadzieje wejścia czeskich posłów do 
Rady państwa nie/awodnie się nie ziszczą.

Nie wszystkie jednak  widoki lepszego 
ducha delegacji gal cyjskiej są  płonne. J e ­
szcze nowi delega i nie wszyscy przybyli do 
Rady państwa, a ci co przybyli, jeszcze się 
orjentują i może na czas się ockną i p rzy ­
stąpią do tej frakcji delegacyjnej, k tóra  idzie 
stanowczo w duchu opozycyjnym a w takim

razie przeważyliby ministerjalnych, małodu- 
chów i dyplomatów.

Z posłów, których w liście ostatnim  ja ­
ko nieobecnych wymieniłem, przybyli już 
Gross i K am iński i byli już na wczorajszem 
posiedzeniu. Niema jeszcze Bartoszewskiego, 
Horodyskiego i Krzeczunowicza.

Dr. Ziemiałkowski w ministerstwie ża­
dnej a żadnej pomocy w sprawach naszych 
przynieść nie może krajowi, i sam to wy­
znaje, że jest bezsilnym. Ministerstwo samo 
na kruchych stoi nogach, jnż niem a wię­
kszości Izby za sobą, jak  na poprzedniej k a ­
dencji. Klub lewicy ow ładnął większość i 
prowadzi ją  zupełnie niezawiśle, tak  że m i­
nisterstwo żadnego wpływu na jego postano­
wienia wywrzeć nie może. Gdyby nawet dr. 
Ziemiałkowski m iał wpływ w m inisterstwie 
i chciano teraz dla Polaków coś zrobić, to 
usiłowanie ministerstwa, aby sprawę jakąś 
w tym duchu przeprowadzić w Izbie, byłoby 
teraz nadarem nem . D la Galicji jest teraz 
zupełnie obojętnem, czy tam  Polak zasiada 
w tern ministerstw ie, czy nie, a zasiadanie 
jego bałam uci tylko niektórych posłów na­
szych i odprowadza ich od naturalnego s ta ­
nowiska, jakie delegacja w obecnych okoli­
cznościach zająć powinna.

Ministerstwo przedlitawskie jest za­
chwiane także i przez zachwianie się hr. An- 
drassego i m inisterstwa węgierskiego.

W W ęgrzech idą rzeczy ku katastrofie, 
ku najformalniejszemu bankructwu. H r. An- 
drassy pospieszył do Pesztu, i bawi tam  dla 
ratowania, lecz nic nie poradzi. Węgrzy nie­
tylko nie są w stanie zapłacić 30°/0 na wspól­
ne wydatki Austro-W ęgier, do czego ugodą 
z roku 1869 są obowiązane, ale nawet skarb 
przedlitawski zmuszony jest dawać zaliczki 
W ęgrom  potajemnie. Stronnictwo D eaka jest 
w zupełnym rozkładzie, i niema już sposobu 
do podratowania węgierskiego Grossmacht- 
schwindlu. Pozycja hr. Andrassego jest tem 
wszystkiem bardzo zachwiana, a Sennyeye i 
M ajlathy gotują się już do objęcia spadku, 
i czekają tylko, aż system dzisiejszy w W ę­
grzech runie sam przez się. Już poparcia u 
korony, jak  dawniej, niema Andrassy, więc 
tem samem główny filar przedlitawskiego sy­
stemu, którym on był, usuwa się zupełnie.

Gdy za H ohenw arta dr. Grocholski wstą­
pił do m inisterstwa, nie uczęszczał już na 
posiedzenia koła, chociaż m inisterstwo to 
miało za sobą delegację polską. Dekorum 
tego wymagało, aby m inister nie b ra ł udzia­
łu  w kole, i nR wpływał na postanowienia 
koła. Pan Ziemiałkowski jednak  uczęszcza 
na posiedzenie koła, pomimo iż w m inister­
stwie samem zapadła uchwała, że żaden mi­
nister do żadnego klubu lub koła należeć 
nie powinien. P. Ziemiałkowski użył, jak  
to wam donosiłem, za pozór jednego z para­
grafów dawnego regulaminu, przypuszcza­
jącego p słów sejmowych na posiedzenia ko­
ła. Uczęszczanie dr. Ziemiałkowskiego na 
posiedzenia, jest dla koła bardzo żenującem; 
kołu bowiem zależy na tem często, ażeby 
m inisterstwo o jego postanowieniach nie wie­
działo przed czasem, nim te postanowienia 
wykonane zostaną. Teraz od dr. Ziem iałkow­
skiego dowiaduje się ministerstwo o wszy­
stkiem, co się w kole polskiem dzieje.

Skonfiskowano tu  wczoraj Sonn- und  
M ontags-Z tg . z powodu bardzo ostrej kry­
tyki mowy tronowej.

W ypadki w W ęgrzech, przebieg węgier­
skiego przesilenia ministerjalnego, wywrze 
niezawodnie silny wpływ i na ministerstwo 
przedlitawskie. Jeżeli tam  ministerstwo upa­
dnie, co prawie jest niewątpliwem, to nieza­

wodnie i tu  nastąpi przesilenie. Że dzisiej­
sza Rada państwa niedługi będzie m iała 
żywot, jes t prawie niezawodnem i do przewi­
dzenia.

Giełda wczorajsza i dzisiejsza zaczęła 
spadać w skutek wiadomości, jak a  ją  doszła 
o wniosku finansowym, który ju tro  rząd ma 
wnieść do Rudy państwa. Nie widzi ona w 
tym wniosku ratunku  dla siebie, a który to  ra ­
tunek już przy końcu przyszłego miesiąca 
zeskontowała. Zdaje się, iż klub lewicy pój­
dzie dalej, niż rządowy projekt, i pożyczkę 
na wyższą sumę zechce przeprowadzić, i nr 
ratowanie banków i innych instytucji zagro­
żonych większą kwotę z tej sumy przeznaczy. 
W alka w Izbie w tej sprawie będzie wielką, 
a większość będzie wątpliwą.

U derza tu  wszystkich, że przeszła Rada 
państwa zam knięta była mową tronową, w 
której m inisterstwo podniosło nadzwyczaj 
świetny m aterjalny stan Austrji, a dzisiejsza 
Rada państwa zaczyna się od pierwszego 
wniosku rządowego, zmierzającego do ra to ­
wania handlu i przemysłu od zupełnej ruiny!

W arszawa 3. listopada.

Upadłość T e llu sa , głównie pruskiemi 
in trygam i spowodowana, zaniepokoiła finan­
sistów warszawskich, a kraj w głębokim  po­
grążyła smutku. D la Polski i słowiańskiego 
świata upadłość ta  jest klęską, równającą 
się przegranej bitwie z Niemcami. U padłość 
ta  otwiera pole do nowych zarzutów niera- 
dności i niedołęstwa, jakiem i nas Moskale, 
Prusacy i m łoda polska prasa obrzucają. U - 
padłość Tellusa przeraziła nas nadewszy- 
stko tem, że m ajątki ziemskie Bnińskiego, 
obecnie zasekwestrowane, przejdą, jeśli Księ­
stwu inne prowincje nie pospieszą z pomocą, 
niewątpliwie w ręce niemieckie, a wpływ fi­
nansowy polski znacznie ucierpi, chociażby 
Tellus pc likwidacji na nowo powstał. W ar­
szawscy bankierowie, wierzyciele Tellusa są 
pewni zwrotu swoich wierzytelności. K ro- 
nenberg ma w Tellusie 150.000 r., Bloch
100.000, Rawicz 30.000, bank dyskontowy
30.000. Tak ci panowie jako  i wszyscy wie­
rzyciele chętnie by się zgodzili na układy, 
gdyby nie bank niemiecki z niewielką sumą, 
bo około 30.00 1 talarów, który żąda natych­
miastowej likwidacji.

Ameryka, Anglia, Francja, Niemcy m o­
gą sobie bankrutować na setki milionów do­
larów, szterliugów, talarów  —  takie ban­
kructw a opinia publiczna usprawiedliwia i 
rachunkiem  dowiedzie, że tak być musiało, i 
nazwie podobne szachrajatwa kryzysem finan­
sowym; lecz gdy o nas idzie, kiedy rzetel 
na praca uczciwych ludzi uledz musi przed 
rozbojem, lub zdradziecko usnutemi intryga­
mi, to się postać rzeczy zmienia, i z klęski 
naszej nieprzyjaciele Polski tworzą sobie 
broń i pomawiają nas o niedojrzałość eko­
nomiczną i polityczną. Z upadłości Tellusa 
przekonywamy się, źe B ism ark swój program 
wynarodowienia żywiołu polskiego w Po- 
znańskiem energicznie przeprowadza i nie 
przebiera w środkach. Interesującem  jednak  
byłoby dla nas, kto kogo uczy, jakich uży­
wać środków dla wytępienia narodowości 
polskiej i rei gii katolickiej — czy Moskale 
Prusaków, czy też odwrotnie —  lub też wza­
jemnie się uczą?

Kiedy już mówimy o bankructwach, to 
wypada wzmiankę zrobić o podstępnem ban ­
kructwie bankiera Rosenbluma, jakkolwiek 
księgi jego w porządku są  prowadzone. P o­
dobne katastrofy nazywają u żydów grze-

m ają zabawną słabość naśladowania cudzo­
ziemców, w pośród których przebywają. W 
skutek tego, służba urządziła i dla niego 
całe tiakrycie po tu  ec k u : k ładą ręc/niki
l am iast serwet, przed jedzeniem nastąp ło 
umywanie rąk , a następnie, co już przeszło 
wszelkie moje oczekiwanie, jedli wszystko 
rękam i. Mówię w liczbie mnogiej, bo sza­
nowny minister zaprosił do swego stoła in­
nych jakichś podróżnych z pokładu. Anglik 
jad ł i pił także bardzo mało, lecz pomimo 
to wszys ko wyglądał przy całej swej mo­
narszej powadze, jak  gdyby był podchmie­
lony.

Fenomen podobny powtarza się niemal 
na wszystkich mieszkańcach Północy, peł­
nych jad ła  i napoju, którzy przenoszą się 
na m ieszkanie w południowe strefy, a to po­
mimo całej wstrzemięźliwości, jakąby za­
chowywali tutaj. Turcy to dostrzeg li; w sku 
tek  tego dodają każdemu Europejczykowi 
przydomek d e  l i ,  warjat. Sądziłbym, że roz­
wiązania tej fizjologicznej zagadki szukać 
trzeba niekoniecznie w samem gorącu tu te j­
szego klim atu, lecz raczej w blasku słone­
cznym, który bywa tak  mocny, źe zdo­
ła  sam upnić najtrzeźwiejszego człowieka,
nieprzyzwyczajonego do niego. Nadzwyczajne 
umiarkowanie i wstrzemięźliwość w jadle i 
napoju, dziedzictwo krwi orjentalnej, jes t 
powodem tego. że zjawisko to daleko sła­
biej objawia się na mieszkańcach zrodzonych 
tam, jak na przybylcach europejskich, k tó ­
rych krew, przeciwnie, przesyconą bywa dzie ■ 
dzicznie zbytkami wszelkiego rodzaju.

Lecz nie dla tego tylko rodzić się tu ­
ta j wypada, aby klim at znosić, lecz przede- 
wszystkiem, aby umieć z cierpliwością zno­
sić te wszystkie przykrości, jakie w tu tej­
szym chaosie społecznym Europejczyk spo­
tykać musi na każdym kroku. Bo tu taj prze­
pisy wszelkie zwykle bywają łam ane właśnie

przez tych, których obowiązkiem jest czuwać 
nad wykonaniem ich, —  nie mówiąc już o 
tych, dla których są pisane. Tolerancja czyli 
giętkość tutejsza, jes t temu najwięcej winną. 
W chwili skończenia uczty Anglika doświad­
czyłem niemiłego sprawdzenia tej prawdy na 
sobie , w skutek nieprawnego przywłaszcza­
nia kajuty przez pasażerów pokładowych.

Zaledwo więc skończył ucztę Anglik ze 
swymi kompanionami, gdy zasiadła po nich 
ich służba i zaczęła dojadać resztki po 
p an ach ; po niej przyszła kolej na ofi­
cerów okrętu, którzy jako prawdziwi Turcy, 
znowu pluskali się w wodzie i babrali pal­
cami w jadle, zaś gdy skończyli i ci ostatni, 
wtedy pokojowy sprowadził dwóch maitków 
do kompanii i dojadał niedojadki oficerskie. 
Sądziłem, że po tem wszystkim nastąpi już 
koniec, i źe będę mógł swobodnie p rzedrze­
mać się. Ale gdzie t a m ! Oto szybko spu­
ściła się do nas szwargotliwa grom adka 
żydów hiszpańskich, wilgo szpaniolów, k tó­
rzy, jak  szarańcza, w okamgnieniu opa­
nowali stół, i rozłożyli na nim całe wę­
zły i węzełki z jadłem . Ci żydzi, są to bar­
dzo bogaci kupcy, którzy przez sknerstwo, 
właściwe swej rasie, przyjęli bardzo wygo­
dny dla siebie zwyczaj podróżowania na po­
kładzie. Zanadto wiele doświadczyłem w mo- 
jem życiu, abym na wszelkie rzeczy, a szcze­
gólniej na towarzystwo, nie m iał filozoficznie 
poglądać, jednak to towarzystwo mocno mię 
irytowało. Najprzód oburzała mię myśl nie­
sprawiedliwego przywileju dla g rosza; a na­
stępnie, co było główną przyczyną, był to 
odór nieznośny, jaki wydawała uczta żydow­
ska. Uczta, podług zwyczaju tamecznych ży­
dów, sk ładała  się z makagigów, simitów (ob­
warzanków), kiełbas wołowych, kiełbas z m ar­
molady, z koziego sera, z winogron i z dwóch 
snopków zielonej cebuli i porów, uwieńczo­
nych aż całym wianuszkiem białego czosn­

ku ! W szystko dobre, pomyślałem w duchu, 
ale cebula i czosnek, w tak małej kajucie, 
tego będzie trochę za wiele! Zaledwo tedy 
usłyszałem wszystkich tych wesołych wyznaw­
ców tałm uda, poczynających naraz chrupać 
jak  króliki zielone łodygi cebuli, zakąsując 
takowe czosnkiem, zerwałem się jak  oparzo­
ny z miejsca, i wyniosłem się na świeże po­
wietrze. Na pokładzie dopiero wyrzuciłem z 
płuc cały zapas smrodliwego powietrza, ja ­
kim zatruli kajutę ci cebulofagowie.

Żydzi nasi i europejscy m ają w po g a r­
dzie szpaniolów, którzy podobnie spółroda- 
kom europejskim rozlali się po całym Orjen- 
cie, i tak  samo uformowali odrębną społe­
czność. Nasi żydzi mają icb za wielce nieo­
krzesanych i prowadzących źyc e prostacze. 
Pomimo to wszystko, radziłbym  naszym sta- 
rozakonnym, aby przyjęli od swej hiszpań­
skiej braci trzy przym ioty: prostotę, praco­
witość i czystość. Nie sądzę, by przez ten 
dodatek zbytnio obciążył się katalog cnót 
naszych rodaków mojźeszowego wyznania...

Brzegi morza M armora, im bliżej ku 
Ismidtowi, tem więcej są odziane lasem, a 
zachodni jego brzeg, więcej uprawny, pnie się 
raptownie ku wyżynom Olimpu Prussyjskie- 
go% którego ostatni zachodni kraniec coraz 
wyżej pnąc się ku  niebiosom, obnaża swoje 
b iałe śnieżne głowy przed m ajestatem  
Stwó cy, i ciekawie zagląda w g łąb ciemnych 
sklepień niebieskich. Pod tem palącem  słoń­
cem i przy tym ciemnym kolorze nieba, 
prześliczny widok przedstawiają te  śniegowe 
góry! Ku wschodowi jeży się gruby kark  
łańcucha, pokryty wiekowemi laBami, które 
służą za przytulisko odwieczne niedźwiedziom, 
dzikom, jeleniom i innej, mniejszej zwierzy­
nie, a prócz tego i opryszkom, najzuchwal­
szym z całej Turcji. (C. d. n.)



Cznie „zachwianiem się w interesie". - Ro- 
senblum żył nad stan, — m iał może k ilka­
naście tysięcy rubli, kiedy rozpoczął b an ­
kierski swój zawód — a zbankrutow ał ca 
500.000 rubli. — B agatelne to jednak sumy 
w porównaniu z tern co się dzieje w Moskwie. 
Tam bankructw a stały się chroniczną choro­
bą. Wszyscy bez wyjątku hurtowni moskiew­
scy kupcy przygotowani są na to, że prędzej, lub 
później koledzy ich, z którym i prowadzą in- 
teresa handlowe, zbankru tu ją ; wyciągają tez 
z nich najwyższe ceny, aby tym sposobem 
chociaż w części pokryć przewidywane s tra ­
ty. Od k ilku już la t sławne w świecie h an ­
dlowym jarm ark i Niżno-Nowogrodzkie, chy­
lące się obecnie ku upadkowi, główne je ­
dnak ognisko handlu Moskwy z Azją, przed­
staw iają corocznie smutny obraz olbrzymich 
bankructw  podstępnych. K ilkanaście la t te ­
mu jedno z Towarzystw akcyjnych żeglugi 
parowej na Wołdze zawiązało się z kap ita ­
łem  około trzech milionów rubli, wypuściwszy 
akcje po 250 rubli. Zaraz w następnym roku  
dyrekcja dała dywidendę 25 od sta, rozumie 
się z kapita łu . W skutek  tego m anewru sza- 
chrajskiego aki je  podniosły się z 250 do 400 
rubli. W tedy dyrekcja wypuściła nową serję 
akcyj na 3 miliony rubP, k tóre  akcjonarju- 
sze, jako uprzywilejowani, zatrzymali dla s e- 
bie po cenie 250 rubli, a sprzedali po 400 
rubli, zarobiwszy na każdej po 150 rubli. 
W następnym  roku niebyło już żadnej dywi­
dendy i akcje z 400 spadły na 100, a na- 
kóniec nastąpiło bankructw o,.likw idacja i re ­
organizacja Towarzystwa, do którego przy­
stąp ił i bankier warszawski, K ronenberg. 
O dtąd przedsięwzięcie to przybrało regularny 
rozwój i w dosyć zadawalniającym jest stanie.

Cały handel i przemysł w Moskwie ma 
główną podstawę w oszustwie. W drobiazgo­
wym handlu  z tak  zwanymi kacapami, jako 
też i z pierwszorzędnymi kupcam i trzeba się 
targować o wszystko, jak  z źydkiem u nas 
z Franciszkańskiej u licy ; a nawet więcej m o­
żna zaufać prawości fak tora  berdyczowskie- 
go, aniżeli milionowym kupcom w P e te rs ­
burgu, Moskwie, Kijowie i Odessie.

Upadek moralny widzimy tam  nietylko w 
klasie handlowej. Urzędnicy a nawet sędzio­
wie pokoju są przekupnymi. Najlepszym do- 
dowodem tego, jest rewizja Izb sądowych w 
gubernii wołyńskiej, zkąd prawie wszystkich 
sędziów pokoju za popełniane nadużycia ze 
służby oddalono. Szlachta i arystokracja ró ­
wnież zdemoralizowane. Dosyć przeczytaćdzien- 
niki moskiewskie o różnych procesach skan­
dalicznych, jak  n. p. o sprawie księcia T ru- 
beckiego Sergiusza, obwinionego o kradzież, 
lub też o księciu Urusowie, obwinionym o 
srogie obchodzenie się z synem, a będziecie 
mieli pojęcie do jakiego stopnia upadku do­
szła arystokracja moskiewska, k tóra  powin- 
naby stanowić czoło narodu.

Nigdy Moskale nieodznaczali się wznio- 
słemi ideam i; żadnego poświęcenia dla sp ra­
wy uciśnionych ludów nie widzimy w ich 
historji, ani jeden Moskal nie wałczył w o- 
bronie narodowości, bijących się o odzyska­
nie niepodległości, zanadto są pozytywni, by 
wierzyć mieli w podobne mrzonki liberalne, 
ale gdy idzie o zabory, o rozbój, kradzieże, 
ucisk obcych narodowości, wtedy Moskale 
są na pierwszym planie, gotowi do wydoby­
cia szabli. To je s t rys ogólny charak teru  
moskiewskiego. Jeżeli jest jaka  strona szla­
chetna w życiu ich politycznem lub obywa- 
telskiem, to szlachetność ta  zaszczepioną zo­
s ta ła  przez obce żywioły.

Już w XVI. wieku po zburzeniu Rze­
czypospolitej Nowogrodzkiej i Pskowskiej 
przez Iw ana Groźnego, cała ludność wolnych 
m iast przeniesioną została w głąb Moskwy. 
Były to pierwsze szczepy uszlachetnienia 
rasy turańskiej. W czasie wojen P io tra  W. 
z Karolem X II. wyprowadzono z Polski k il­
kadziesiąt tysięcy ludu na krańce państwa 
moskiewskiego. Był to również cywilizacyjny 
żywioł. Przy pierwszym rozbiorze Rzeczypo­
spolitej polskiej, K atarzyna W. całe powiaty 
przesiedlić rozkazała do gubernii moskiew­
skich i w głąb Syberji, dokąd zsyłano kon­
federatów barskich. Wojny za Kościuszki, 
Napoleońskie, powstanie z 1831 roku, ta jne 
stowarzyszenia późniejsze i ostatni ruch na­
rodowy dostarczały Moskwie c ią d e  nowych 
soków ożywczego elementu, uszlachetniającego 
tę rasę niewolniczą pod względem moralnym 
i fizycznym. Spojrzyjmy na prostych muży- 
ków z wewnętrznych gubernii cesarstwa. 
P iękna budowa ciała, wzrost wysoki, rysy 
twarzy regularne. Z pierwszego wejrzenia 
sądzićby można, że to średniowieczni rycerze 
przebrani w kożuchy chłopskie; ale zbada­
wszy bliżej wyraz twarzy, widzisz jakiś wzrok 
błędny, barani; coś nikczemnego, odstręcza­
jącego. Toż samo jest ze szlachtą i wyższą 
arystokracją. Jedni odznaczają się rysam i 
kałm uckiem i, inni znowu przy polorze euro­
pejskim i piękności twarzy, w niczem nie 
różnią się od mużyków. Ubierz ks. Urusowa 
w jamszczycki chałat, a nikt nie pozna, że 
w jego żyłach płonie kilka kropli krwi szla­
chetniejszej —  jak  również, przebrany w 
m undur, prosty mużyk, może wybornie od ­
grywać rolę feldm arszałka lub szambelana. 
Naszego pana m agnata, choćby się u b ra ł w 
chłopską siermięgę, każdy pozna, że to pan 
z panów.

Pomimo jednak wyższości naszej cywi­
lizacyjnej, od stu la t jesteśm y przez nich 
bici i uciskani.

Donoszą nam z Petersburga o przygo­
dzie śpiewaka warszawskiego. Ulubiony w ar­
szawski tenor F illeborn zamówiony został 
do opery włoskiej w Petersburgu  na cały 
sezon. Pierwsze jego wystąpienie w „Tra- 
w iacie" — je st to jego rola najlepsza —  
powiodło mu się jako tako, przynajmniej 
publiczność nie okazała swojego niezadowo­
lenia i przyjęła jego śpiew milczeniem. W 
„Fauście" jednak  gwizdano i sykano, a na 
koniec publiczność wezwała pana Ferrego, 
impressarja, który usprawiedliw iał słaby 
głos Fiileborna chwilowem nieusposobieniem. 
Nie przestano jednak na tem , i wołaniem 
„precz z Fillebornem!" przerwano offferę, a 
tem  samem i zerwany został kon trak t F ille- 
borna.

U lubiony nasz tenor jest dobrym dla 
sceny warszawskiej, ale nigdy dla opery

włoskiej w Petersburgu, gdzie publiczność, 
przyzwyczajona słuchać pierwszych artystów  
europejskich, ma gust wyszukany i jest wy- 

I m agającą. Zadziwia nas tylko zarozumiałość 
F iileborna, i że po nauczce, jaką otrzym ał 
parę la t temu w Moskwie, miał" dosyć od­
wagi, a raczej zuchwalstwa narazić się na 
nowe fiasko w Petersburgu.

Z za Zbrucza
W edle otrzymanej relacji, schwytano już 

11 zbójców, którzy w Kujawach dopuścili 
się rabunku, i zabili p. T ołkacza; brakuje 
jeszcze jeden.

Przyznać należy, iż tym  razem mo­
skiewskie władze rządowe energicznie się 
zabrały do ścigania złoczyńców. Zaskoczyła 
ich policja Chocimska (na Bessarabii) wraz 
z wojskiem, k tóre jej w znacznej liczbie da­
no do dyspozycji—  a to w jarze Kaplowieckim 
w lesie niedaleko willi konsula pruskiego, 
Riedlera, na k tó rą  ci zbóje gotowali wypra­
wę. Policja moskiewska znalazła przy schwy­
tanych wiele rzeczy, zrabowanych w Kuja­
wach. Wszyscy byli ubrani po kacapsku, ale 
nie są  Kacapami, gdyż mówią dobrze po pol­
sku i z żydowska po niemiecku. G ubernator 
podolski wniósł u najwyższej instancji, aby 
za zewoleniem cara sądzeni byli w sądzie 
wojennym, i śm iercią ukaran i być mogli.

Banda ta  ma być przeważnie złożona z 
żydów galicyjskich, reszta pochodzi z włó­
częgów odeskich. Rabunek w Kujawach tej 
bandzie się nie udał, i tylko haniebnej zem­
sty Prusaka, który niewiadomo gdzie się po­
dział, s ta ła  się igraszką, zwabiona do Kujaw 
nadzieją znacznego połowu.

Paryż d. 8. listopada.

(7o-) Monarchiści nie zdoławszy spowa- 
dzić na tron hrabiego de Chambord, posta­
nowili wymierzyć F rancji surową karę. Już 
byli przygotowali na przyjęcie króla czter­
naście bogatych karet, k tóre  wyporządził 
Binder, tutejszy fabrykant powozów. Na W3i 
legitymiści odświeżyli swoje dwory i pałace, 
wnętrze okrywając obiciem, zdobnem w lilje 
burbońskie. A tu  raptem  wszystko poszło 
na opak i coraz gorzej wiedzie się rojalistom.

Po wodnistem orędziu prezydenta re- 
ubliki, zwolennicy królewskości jęli wołać, 
e należy wystąpić z dyk ta tu rą  wojskową i 

„z ustawami gniewu i pom sty." Znaleźli się 
nawet tacy pomiędzy zagorzałymi m onarchi­
stami, którzy wykrzykiwali, że jeśli republi­
ka m a odnieść zwycięztwo, to  niechaj p rze­
padnie F rancja ! !... Te zuchwałe wykrzykni­
ki przypominają nam dawne głosy dem okra­
tów naszych na emigracji, którzy nieustan­
nie pow tarzali: „Polska demokratyczna, al­
bo żadna!"

Niezwykła radość panuje w obozie re ­
publikańskim ; są pewni, że im s ;ę uda oba­
lić teraźniejsze m inisterjum , k tóre w orędziu 
prezydenta przyznało się do nieudolności; 
bo dotąd nie potrafiło przywrócić „porządku 
moralnego"... Republikanie wyciągają dobrą 
wróżbę z komisji, świeżo wybranej do zba­
dania wniosku jenerała  Changarnier, względem 
przedłużenia władzy Mac-Mahonowi. Na pię­
tnastu  członków, republikanie zyskali ośmiu, 
między którym i znajduje się Ludwik Wołowski. 
Pomiędzy siedmiu członkami prawicy są ta ­
cy, którzy się oświadczają za odrzuceniem 
samego projektu. Powiadają, że Mac-Mahon 
przewidując porażkę gabinetu, myśli zawcza­
su usunąć się od steru  władzy. W  takim  
razie zagarną zwierzchnictwo republikanie z 
im perja listam i; nastąp i rozwiązanie dzisiej­
szej Izby i odwołanie się do narodu, który 
niezawodnie da głosy na republikę.

Teraz przychodzimy do przedm iotu b li­
żej nas obchodzącego.

Istn ieje  w Paryżu Towarzystwo Bratniej 
pomocy, zostające pod zarządem pp. D ługo­
sza, Dygata, dr. Korabiewicza, M azurkiew i­
cza, Ostrowskiego, księdza Omińskiego i S ta ­
niewicza. Towarzystwo ma na celu niesienie 
wsparcia licznym em igrantom, narażonym na 
nieustanną walkę z niedostatkiem. Dawniej, 
za cesarstwa, każdy em igrant pobierał od 
rządu żołd, w ilości od 25 do 30, 50, 80 i 
100 franków miesięcznie. Nadto ezasami 
dawano jednorazowe wsparcia nadzwyczajne 
od 40 do 50 franków i więcej. Po wojnie, 
prawie wszystkim młodym em igrantom  ode­
brano żołd, a starcom zmniejszono do poło­
wy. W eterani polskiego wychodźtwa, zgrzy­
biali wiekiem, a w dodatku dotknięci jeszcze 
chorobą lub kalectwem, znaleźli się i znaj­
dują się w rozpaczliwem położeniu. S traszna 
nędza przygniotła robotników naszych, p o ­
zbawionych pracy, a tem samem i środków 
do życia. Podobnie opłakanem u stanowi s ta ­
rało się zapobiedz rzeczone Towarzystwo 
B ratniej pomocy, o ile mogło. Te mi dniami 
wydsło ono odezwę do rodaków w kraju  i 
za granicą, dziękując wszystkim, którzy po­
spieszyli z m iłosiernym datkiem . „D obro­
czynne serca czułych na niedolę tułaczy 
ziomków -  są słowa odezwy —  skwapliwie 
pochwyciły sposobność zrobienia dobrego u- 
czynku, spełnienia jednego z najświętszych i 
najszczytniejszych zarazem  obowiązków. Ga­
licja zwłaszcza nie szczędziła nam ofiar, 
dzięki którym  nie jednę łzę otrzeć, n ie jednę  
egzystencję z objęć głodowej śm ierci wyrwać 
potrafiliśmy".

Cześć więc Galicji i spodziewamy się, 
że ona w tak  pięknem dziele nie ustanie, 
bo —  jak  powiada odezwa — „potrzeby 
nieszczęśliwych są nieustające, a w obecnej 
chwili większe jak  kiedykolwiek. Zbliża się 
najnieprzyjaźniejsza dla biednego pora: gło­
dny, chłodem jest jeszcze zagrożony, a na- 
domiar jakoby nieszczęścia, ciężką w tym 
roku przepowiadają nam zimę. Drożyzna 
przytem coraz większa, ceny naj pierwszych 
artykułów żywności z każdym dniem niemal 
ro sną; chleb nawet, ta  jedyna straw a ubo­
giego, nie stanowi w tym względzie wyjątku. 
Przy ogólnej stagnacji w handlu, robotnik 
bardzo często pracy jest pozbawiony, a je ­
żeli podobnego rodzaju klęska dotyka dziś 
wielu krajowców, cóż dziwnego, że drzwi 
w arstatu zam knięte są dla cudzoziemca."

Odezwa przemawiając do rodaków w 
kraju, każe naśladować licznych emigrantów, 
którzy są niezamożni, a dzielą się przecież, z 
ujm ą najczęściej własnych potrzeb, z bie­
dniejszym od siebie bratem .

„Spieszmy więc z ofiarami, pamiętając, 
że każdy dzień, każda godzina powiększa 
cierpienia istot, których nędza nieodstępną 
sta ła  się towarzyszką. W ierzajcie nam , że 
jeżeli kiedykolwiek, to dzisiaj, jeśli gdzie, 
to tutaj wielkie ma zastosowanie m aksym a: 
bis da t qui cito dat".

Zarząd Towarzystwa obiecuje ogłosić w 
końcu przyszłego m iesiąca roczne, szczegó­
łowe sprawozdanie, z którego będzie można 
przekonać się, jak  zbawienny miały skutek 
złożone ofiary.

Proces Bazaina.
P o s i e d z e n i e  z d. 31. p a ź d z .

(Dokończenie.)
Świadectwo pułk. L e w a l a  jest p rer- 

ścieniem w łańcu hu, nadzwyczaj umacnia­
jącym całe pasmo win, które już dowiedzio­
no Bazainowi. Z jego zeznań pokazuje się 
najdowodniej, że Bazaine jest niewątpliwym 
winowajcą klęski sedańskiej.

P r e z .  Co pan wiesz o wiadomościach, 
które dochodziły z kraju do M etzu? —  L e -  
w a 1: Jedynym  faktem , o którym cokolwiek 
umiem powiedzieć, jes t przybycie i data je ­
dnej depeszy. D. 23. sierpni i znajdowałem 
się u marszałka. W łaśnie chciałem go opu­
ścić, gdy otrzym ał depeszę. Miałem już rę ­
kę na klamce, gdy marszałek do mnie za­
wołał: „Poczekaj pan! dowieilzmy się pier­
wej o treści depeszy!“ J a  odwróciłem się nie 
ruszając z miejsca. Z depeszy dowiedzieliśmy 
się, że arm ia chalońska rozpoczęła ruchy w 
celu połączenia się z nami. Znałem niebez­
pieczeństwa, na jakie naraża się ta  arm ia w 
swym marszu na M e tz ; byłem więc przerażo­
nym i powiedziałem do m arszałka: „Musi­
my natychmiast wyruszać!" Marszałkowi mój 
pospiech zdawał się nie dogadz ić. Odrzekł 
on: „Natychmiast, to trochę za prędko." Są­
dziłem, że m arszałek fałszywie pojął moje 
wyrażenie, i dodałem : „Pod słowem : na­
tychmiast, rozumiem: ju tro" . M arszałek do­
wodził mi, że na przygotowanie marszu po­
trzeba wiele czasu a pakunki wielce marsz 
utrudniają. Wreszcie pożegnał mię marszałek 
słowami: „Odejdź pan teraz; przywołam pa­
na później do umówienia planów. Ale proszę 
nikom u ani słowa nie wspominać o tej de­
peszy!" Powiedziałem, że wiem, iż nie je ­
steśmy pewnymi otoczenia i potrzeba działać 
z największą ostrożnością.

Świadek nie wypowiada swojej pewno­
ści a tylko podejrzenie, oparte na faktach 
następujących: D. 24. zostałem powołany do 
jen. Ja rrasa , gdzie znajdował się marszałek. 
T en podał mi plan, w jaki sposób zamyśla 
uskutecznić wycieczkę. Na to poczyniłem mu 
niektóre uwagi, które tenże uważał za s łu ­
szne i sam zapytywał go, na jak ie  punkta 
radzi uderzyć. Świadek przemawiał za kie­
runkiem południowym ku St. Barbe. Równo­
cześnie jednak dodał, że ponieważ marszałek 
uwiadomił Mac Mahona o swym ruchu na 
północ, przeto nic mu nie pozostaje innego, 
jak  w tym k ierunku wyruszyć. Dalej mówi 
pułkownik (słowa jego połyka publiczność z 
febryczną niecierpliwością): „M arszałek zgo­
dził się na moje zdanie i polecił mi studjo- 
wać bliżej ten plau. Sądzę, że przemawiając 
za kierunkiem  północnym, pomimo że dro­
ga południowa była dogodniejszą, m usiałem 
mieć poważniejsze motywa, aniżeli kaprys. 
To jest dostatecznem, ażeby twierdzić, że 
m arszałek otrzymał depeszę d. 23. B yła ona 
zawiniętą w cygareto i niecyfrowana. W d. 
29. i 30 nie wiedziałem nic o otrzymaniu de­
pesz przez Bazaina. D. 28. nie oddawałem 
Bazainowi w Brimont żadnej depeszy i o- 
wszem, sam m arszałek powiedział mi, że 
przedsiębierze wycieczkę.

K o m i s a r z  r z ą d o w y :  Czy przy od­
czytaniu depeszy był kto więcej obecnym 
prócz p a n a ?  — L e w a l :  Było trzy osoby: 
oficer, którego miałem za kuzyna m arszał 
ka (Adolf Bazaine); drugim być m usiał chy­
ba p. M oruay-Soult, gdyż twarzy jego nie 
znałem, a był to jedyny oficer z otoczenia 
marszałka, którego dotąd byłem nie p ozna!; 
trzeci obrócony był twarzą do okna. Sądzę, 
że była to osoba cywilna; nie zwracał on 
żadnej uwagi na depeszę, k tórą  otrzym a­
liśmy.

P o s i e d z e n h e  z d. 1. listopada.
Posiedzenie to poświęcone było zbada­

niu, czy Mac-Mahon otrzymywał wysełane 
doń cyfrowane depesze od Bazaina. Świad­
kowie pułk. A b z a c  i B r o y e ,  zeznają, że 
nie, takowe zatem niknęły prawdopodobnie, 
dostawszy się w ręce ad ju tan ta  Mac-Mahona, 
pułk. Stoffla.

Marszałek M a c -M a h o n  zostaje wcią­
gniętym w rozprawę, wprawdzie nie osobi­
ście, ale świadectwem odebranem przez p re­
zesa trybunału wersalskiego na polecenie 
ks. Aumale. Odpowiedzi m arszałka są ja ­
sne: nie otrzym ał on depesz od Bazaina od 
dnia 19. sierpnia; w ostatniej depeszy do­
niósł mu Bazaine, że idzie na północ ku 
Montmedy, co powstrzymało ruch arm ii Mac- 
Mahona ku Paryżowi, i skierowało go na 
północ. Nie przypomina on sobie depeszy z 
dnia 20., a byłby ją  niezawodnie pam iętał, 
gdyż m iała odmienić marsz jego. Na owej 
zatem depeszy z dnia 20. spoczywać będzie 
cały nacisk następnego posiedzenia, oddana 
bowiem na telegraf, nie doszła rąk  Mac- 
Mahona.

P o s i e d z e n i e  z d. 3. listopada.
Zanim przystąpimy do skreślenia te ­

go posiedzenia, pragniemy dać czytelnikom 
naszym krótki pogląd na obecny rezu lta t 
sprawy Bazaina, jaki się pokazuje dotąd po 
całomiesięcznych prawie badan ach. Odczy­
tano oskarżenie jen. Riviere, przesłuchano 
m arszałka, i ogromną liczbę świadków z 
najrozmaitszych warstw ludności, a mimo to 
nie otrzymano pozytywnych rezultatów aż do 
ostatnich dwóch posiedzeń, k tóre nas wy­
wiodły z ciemności. Z jednej strony oświad­
czył jasno i otwarcie pułk. L e w a l ,  że B a­
zaine otrzym ał d. 23. depeszę od M ac-M a- 
hona, a oświadczenia tego nic nie potrafi o-

słab ić ; również dziś albo ju tro  dowiemy 3ię, 
dlaczego depesze wysłane w d. 19. przez B a­
zaina do Mac-Mahona nie doszły tegoż i 
kto osnuł myśl zbrodniczą przechw yceni i 
u tajenia jej. Ostatniej soboty odbył ks. A u ­
male szczegółowe i gruntowne badanie z in ­
spektorem  telegrafów, p. Amyot, w której 
kazał sobie dać najdokładniejszy obraz służ­
by telegraficznej. Publiczność nie rozumiała 
doniosłości tego badania i zachowała się zi­
mno i apatycznie. Dziś dowie się, jak  dale­
kie skutki pociągnie z i sobą owe na pozór 
tak bezbarwne badanie pana Amyot. Do 
dziś stoją rzeczy tak: Cztery depesze B a ­
zaina, wysłane za pomocą emisarjuszów, do­
stały się do Lougwy i ztąd zostały zat le- 
grafowane dalej. N iektóre z nich odnosiły 
się do Mac-Mahona, a raport jen. Riviere 
oskarża o zniszczenie ich pułk. Śtoffla. Inne 
doręczono za pomocą ajentów (Mięsa i Ra- 
bassa), których dziś przesłuchują. Chodzi 
zaś o to, aby wybadać, czyli takowe ode 
słano do Paryża a z tam tąd dopiero dos’ały 
się do Rheims, ówczesnej kwatery głównej 
Mac-Mahona, czyli odeszły prosto do Rheims 
i tu  zostały zatajone. (C. d. n.)

Przegląd polityczny.
Większość komisji Zgromadzenia naro­

dowego wybranej dla wniosku jen. Changar- 
niera przyjęła w zasadzie przedłużenie w ła­
dzy Mac-Mahona. Nie należy tego uważać 
za żadne ustępstwo; gdyż republikanie wca 
le nie pragnęli usunąć coute quc coute Mac- 
Mahona ; chodziło im tylko o to, aby nie 
oddawano mu dyktatury, azatem, ażeby prze­
dłużenie jego władzy nastąpiło z równocze- 
snem uchwaleniem ustaw konstytucyjnych i 
żeby ty tu ł jego brzm iał otw arcie: „prezy­
dent republiki" a nie „szef władzy wyko­
nawczej," jak chcieli monarchiści. Obecnie 
najważniejszą stroną kwestji jes t uchwalenie 
przez komisję wniosku, postawionego już w 
biórach przez P eriera a orzekającego: „W ła­
dza, k tóra  zostanie określoną w prawach z i- 
sadniczych, zostaje teraz już powierzoną 
Mac-Mahonowi “ W ten sposób pełnomocni­
ctwo dane dziś Mac-Mahonowi byłoby na 
teraz cgólnikowem i prowizorycznem, a zo 
stałoby określonem dopiero w ustawach 
konstytucyjnych. Przezto miałaby lewica re ­
publikańska wolną rękę. Gdyby bowiem p ra ­
wica monarchiczna nie uchwaliła następnie 
pożądanych ustaw, władza Mac-Mahona," ja ­
ko na tychże prewencyjnie ugruntowaną, 
tem samem ustałaby. Oprócz wniosku Pc- 
riera są jeszcze inne; między innemi wnio 
sek pp. Cezanne, Bcrenger i Max R ichard: 
Art. 1. W ładza prezydenta republiki Mac- 
Mahona, tak, jak  zostanie określoną w u- 
stawach zasadniczych, których zbadanie Zgro­
madzenie uarolow e przedsięwziąć uchwaliło 
(jeszcze za czasów T h ie rsa ; są to owe wnio­
ski Dufaura; przyp. red.) przedłuża się od 
dnia ogłoszenia tych ustaw  na la t 7. Art. II. 
Aż do uchwalenia tychże m arszałek sprawu­
je władzę wykonawczą pod teraźniejszem i 
warunkam i.

Wiadomości rządowe z M adrytu zaprze­
czają najkategoryczniej jakiejkolwiek klęsce 
wojsk republikańskich. Jenerałow ie Moriones 
i Prim o di Rivera są zdrowi.

K r o n i k a .
Kurjerek lwowski.

—  W ostatnich numerach D z. Pol. naj­
pierw jeden a potom trzech panów zo spółki 
te tralnej zupełnie faUzywie lab stronniczo 
przedstawili całą hiatorję tej spółki. Mianowi­
cie całkiem fałszywie przedstawili stan spółki 
w chwili, gdy pan Jan Dobrzański z ni j wy­
stąpił. W chwili wzstąpienia jego, aktywa prze­
wyższały passywa a majątek akcjouarjuszów 
był nienaruszony, a od tej chwili niedobór wy­
nosi nie 8 0 0 0  zlr., lecz do 2 0 .0 0 0  zlr., bo spół­
ka winna samego czynszu do 7 0 0 0  zlr. Obszer­
niej cały stan rzeczy przedstawimy w kiku ar 
tykułach.

Komicznie wygląda w piśmie trzech panów 
ze spółki teatralnej, sprzeczność w wykazio nie­
robom od marca b. r. Raz piszą, że lir. Cetner 
dołożył 5 4 0 0  zlr. a br. Łoś 1 0 .6 4 0  zlr., więc 
niedobór wyuosi 1 6 .0 4 0  zlr., a o kilkadzio iąt 
wierszy poniżej zapomnieli jnż co napisali i  o- 
świadczają, żo niedobór caiy od marca b. r. 
wynosi 8 7 0 0  złr. Notabene, i w pierwszym i 
w drugim wypadku pomiuęli d ług fundacji 
skarbkowski-j (7 0 0 0  zlr.) i rozmaite inne.

—  Kasyno mieszczańskie urządza wioczorok 
z tańcami w d. 25. brn. Powodzenie, jakiego do- 
zn;waly wioczorki lat poprzednich, każ) nam 
wróżyć najlepszą zabawę.

—  Z Brodów otrzymujemy telegraficzną wia­
domość, iż tamtejsza Rada gminna nadała oby­
watelstwo honorowe Agonorowi hr. Goluchow- 
skiemu i dyrektorowi ruchu koloi Karola Ludwi­
ka p. Ursprungowi.

—  Dyrekcja dramatu wystawi w przyszły 
poniedziałek nowy dramat p. t. „Diabeł wenecki" 
przygotowuje zaś z wielką starannością tragedje 
„Juliusz Cezar", „Edda" i „Zborowscy “.

—  Przed kilkoma dniami aresztowano we 
Lwowie Walerego Ko... i Henryka Ka..., którzy 
puszczali w obieg podrobiono 50rublnwe bilety 
moskiewskie.

—  Ouegdaj o godzinie 2. w nocy areszto­
wano kaprala pułku br. Jabłońskiego, Wojcie­
cha Cz., który napadł na placu Cborążczyzny 
powiacających małżonków ID nd, i usiłow ał zra­
bować torebke, zawierają ą znaczną sumę. D i- 
wnem jednakźo zrządzeni'm Opatrzności, nadbie­
gli na krzyk napadniętych żołnierze policyjni i 
przeszkodzili rabunków1.

—  Posiedzenie Ra y miejskiej odbędzie
się dziś d. 13. listopada z uderzeniem godziny 
6. wieczorem w sali ratuszowej. Na porządku 
dziennym: 1) Wypłata reszty uależytości i wy­
danie kancji przedsiębiorcy budowy szkoły „E l­
żbiety". Sprawozd. radny Wierzbicki. 2) Wniosek 
o wniesienie petycji do Rady państwa w spra­
wie szkoły realnej. Spraw. r. Starkel. 3 ) Pod­
wyższenie wynagrodzenia przedsiębiorcy m iejskie­

mu czyszczenia kanałów. Sprawozd. r. Poludnie- 
wski. 4 ) a) Zakupuo gruntu pod budowę kar­
czmy i domu mytuiczego aa Jauowskiem ; b)

' Wniosek o podwyższenie dodatku gminnego do 
! podatku konsumcyjncgo od piwa i wina i c) 
j prośba p. Jana Plodra o pozwolenie mu spłace- 
| nia ratami opłaty propinacyjuej. Spraw, radny 
' Dąbrowski. 5) Rekursa w sprawach budowni­

czych. Spraw, radny dr. Sermak.
—  Wykaz stanu chorych na cholerę. 

Z dniem 9 listopada zostało w kuracji 2 
mężczyzn, razem 2 o. ó̂b. Od 9. do 10 . listo­
pada wyzdrowiało l m . ,  w dalszej kuracji po­
została 1 osoba.

F izyk  m iejski.
—  Z Izby Sądowej. Przedwczoraj roz­

poczęła się w tutejszym sądzie karnym nader 
ciekawa i drastyczna rozprawa przeciw Janowi 
Lewickiemu i Julji Kielhammer, oskarżonym o 
oszczerstwo. Kolegium sędziów sk ładają: przewo­
dniczący radca Mogilmcki, wotanci radcy : Or- 
tyński, Nikisch, Fiiger i Zagórski. Zastępca pro­
kuratora dr. Buschak. Lewickiego broni dr. Gott- 
lieb, panią Kielhammer dr. Byk. Zastępca pro­
kuratora p dnosi akt oskarżenia w tych słow ach:

„W edług dochodzenia policyjnego dnia 15. 
lutego r. b. tutejszemu sądowi krajowemu przez 
dyrekcję policji nadesłanego, podała Julia Kiel­
hammer, żoua kancelisty przy sądzie powiato- 
w Kulikowie, która z mężom od lat kilku nie  
mieszka, i od maja 1872  z Janem Lewickim  
na wiarę żyje, że Adam Podczaski, dzierżawca 
folwarku na Walce, w tym samym domu gdzie 
ona zamieszkały, zalecając się do niej już od 
dłuższego czasu, wezwał ją przed trzema tygo­
dniami do ucieczki mówiąc przytem, że własną 
żonę i dziecię zab ije ; że dnia 4 . lutego r. b. 
wpaat do jej pomieszkania, zgw ałcił ją  i potem 
wydobywszy sztylet, groził jej śmiercią, gdyby
0 tem zajściu przed swym kochankiem Janem 
Lewickim wspomniała, że nareszcie dnia 10 . lu­
tego dał jej flaszeczkę płynem napełnioną z po­
leceniem, aby parę kropli do jakiego napoju 
wlała i Lewickiemn dała a „będzie po nim", 
wrazie zjś niewypełnienia tego polecenia po­
wiedziałby Lewickiemu, jakoby ona się jemu do­
browolnie byia oddala, przyczem pokazując nóż, 
ponownie j j śmiercią groził. Tym sposobem do 
rozpaczy przewiedziona chciała sobie i Lewic­
kiemu życie odebrać, i w tym zamiarze nalała  
dnia 11. lutego uieco płyuu od Podczaskiego 
otrzymanego do kawy, którą ona i Lewicki w y­
pili i zaraz potem siluy ból głowy, bicie serca
1 wstrząśniecie nerwów ucznli.

W skutek tych podań, przez Julię Kiel­
hammer takie do protokołu przez aktuarjusza 
policji Cossy spisanego, zadyktowanych, areszto­
wała policja i,ak Podczaskiego jakoteż Kielham- 
inerową, i odstawiła pierwszego do tutejszego 
sądu, ostatnią zaś jako mniemanie słabą oddala 
do szpitalu powszechuego. Julia Kielhammer, 
będąc przez Komisję sądową, dnia 17. lutego w 
szpitalu badaną, odwołała w zupełności swe ze­
znania przed policją złożone, twierdząc, że Jan 
Lewicki, po nieudaniu się przez niego obmy­
ślanego planu zwabienia Podczaskiego do siebie 
i wymożeuia na nim pod pozorem miłośnej z nią 
schadzki podpisu wekslu na 8 0 0  do 9 0 0  z łr., 
chcąc Podczaskiego do kryminaln wpakować, do 
tego haniebnego kroku ją namówił, i że ona li 
ulegając tej namowie i groźbom Lewickiego, 
Podczaskiego o zgwałcenie, o współwinę w usi- 
łowanem skrytobójstwie i o niebezpieczne od­
grażanie się całkiem niesłusznie i fałszywie  
obwiniła.

Ponieważ przyznanie to, zawierające W so­
bie wszystkie wymogi zbrodni oszczerstwa w §. 
209. ust. kam . przewidzianej, poparte jest ze­
znaniami Apolonii Goligowskiej, przed którą 
Kielhammerowa częściowo niejako do winy się 
przyznali, niemniej i wynikiem dalszych docho­
dzeń, mianowicie okolicznością, iż ani na Kiel- 
hammerowej ani też na Janie Lewickim przy 
oględzinach sądowo-lekarskich dnia 17 . lutego 
przedsięwziętych śladów otrucia nieodkryto, a 
nadto chemicy sądowi w flaszecce, w której we­
dług pierwotnych podań Kielhammerowej znaj­
dować się miała dana jej przez Podczaskiego 
trucizna, wcale żadnych śladów płynu życiu za­
grażającego, lecz tylko taninę, lekarstwo przeciw 
rzerzączce: znaleźli, przeto czyn ten, stanowiący 
wyżnadmienioną zbrodnię w myśl §. 2 6 4 . npk. 
tak przedmiotowo jakoteż i podmiotowo jest p a- 
wnie ndowodniony, azatem  i podanie J n j i Kiel­
hammerowej pod oskarżenie przepisem §. 2 0 0 . 
ust. post. karn. uzasadniono.

O wspóiwinę w rzeczonej zbrodni prawnie 
poszlakowanym jest Jan Lewicki:

a) już to na mocy najzupełniej wiarogod- 
nych zeznań Julji Kielhammerowej, które mając 
wszelkie wymogi §. 271 . upk. poszlak prawny 
z §. 140 . 5 upk. stanow ią;

b) już też w myśl § 138 . ust. II. pk. 
przoz usiłowania pokrycia śladów zbrodni, na co 
karteczka przez nadzór więzień przejęta (D. 5 2 )  
a zawierająca wskazówki, jak świadek Petronela 
Grabowska zeznania swe ma składać, najlepszym  
jest dowodem, wreszcie

c) w myśl §. 281 . ust. 2 pk., gdyż jak to 
z zeznania Adama Podczaskiego, Petroneli Gra­
bowskiej, Apolonii Goligowskiej, Józefa Riedla i 
Genowefy Podczaskiej dowodnie się wykazuje, 
Jan Łowicki z Adamem Podczaskim w nieprzy- 
jaźnych żył stosunkach, i  czyhał formalnie na 
sposobność, wywarcia na nim swej zemsty.

Z tych więc powodów wnosi c. k. prokura- 
torja na oskarżenie Jana Lewickiego o w spół­
winę w zbrodni oszczerstwa i podaje ten wnio­
sek pod uchwalę sąd.iwą z tą uwagą, że ze 
względu, iż Adam Podczaski na wielkie wysta­
wiony był niebezpieczeństwo i w skutek rzuco­
nej nań potwarzy od 15 . lutego aż do 8 . marca 
r. b. zostawał nawet w więzieniu, w niniejszym  
wypadKu wyższy wymiar kary z §. 210 . ust. 
karn. tak przeciw Julji Kielhamerowej jakoteż 
przeciw Janowi Lewickiemu zastosować należy."

(C. d. n .).

—  (M . K .)  Przemyśl. W celu nadania 
uprawnienia do założenia trzeciej apteki w na- 
szem mieście, rozpisany został konkurs, pomimo 
tego jednak głośną jest pogłoska, że tutejsze c. 
k. :tarostwo pow. już naprzód stanowczo przyo­
biecało nadanie tego prawa p. Karolowi Ingar­
denowi, który zaledwie przed dwoma latami kurs 
aptJczny ukończył. Przy takim składzie rzeczy 
rozpisanie tego konkursu byłoby tylko formal­
nością i czystą illuzją, dlategotei zwraca się u- 
wagę kompetentów, że wieść to zmyślona, i jako 
taka niepowinna odstraszać nikogo od współubie-



;̂  a ‘ńę, wreszcie c, k. starostwo, znane z swo- 
Jpraw iedliw ości, mając na oku dobro publi- 
lok N.dz‘e Przedewszystkiem wedle zasług i wie- 

*ej praktyki rozstrzygać.

^L" Złoczów. W niedzielę d. 6. listopada 
I kam. - d u d z ie  s i? w Z ł °czow*0 w  s a li  P- ^ UD'

Pra-eina koucert wokalno instrumentalny z u- 
I  ̂ ®J®ym współudziałem artystów opery polskiej 
Lj Lwowie; pp. Olskiego, Jarockiego, Wollmana 

‘^ lorów  pp. Sz. i J. Cały czysty dochód 
/Z naczon y na cel dobroczynny. Urządzeniem 

I {j?C6r̂ u zajmuje się p. W ładysław Słomkowski. 
. 1 ®tfJW dostać można  ______ .r aptece W. Pettescha i

Cukierniach Rogalskiego i Budkowskiego, a 
» dzień koncertu przy kasie. Początek o godz. 

wieczór.

j (X.) C ze m io w c e  d. 9 . listopada. Gdyby
' U  ^dząc według wyniku wyborów do Rady
! Jjktwa, m yślał, że cala Bukowiua stała się  

Ol0eną centralistów wiedeńskich, ten bardzoby 
£  °fnylił. Gruntowniej nie mogli się centraliści 
°®promitować, jak przy tych wyborach. Zwy- 
W i  wprawdzie, ale to ich zwycięstwo równa 

klęsce moralnej. Niewiem czy w której czę- 
. 1 I*raedlitawii działy się podobne bezprawia, 
jp  Właśnie na Bnkowinie przy wyborach do 

państwa. Władzę kościelną i urzędcwą 
^ % w a n o , żeby tylko swoich kandydatów prze­
b i ć .  LQ(i wiejski, który co do oświaty, stoi 
108*cze niiej od ludn na Podolu, stał się pa- 

tych niecnych agitacji. Wybierał po prostu 
8 komendę pp. starostów, niewiedząc o co rzecz 
°dzi. Wprawdzie pomimo tego okazała się o- 

^ ycja , ale była zbyt słabą, żeby mogła 
*ł Jciężyć. Chłop bukowiński, który przed każdą 
J^Peczką urzędową, chociażby się ta znajdowa- 

na głowie „amtsdienersgehilfa", na 100  Kro­
jów wybija pokłony, ujrzawszy swego wielmo­
ż o  starostę w swojej wsi, zalecającego mu 

*ybór urzędnika, musiał chcąc nie chcąc, gloso- 
* aó na niego. Pismo święte powiada: „Kto 
^8Czem wojnje, ten od miecza ginie." —  Otóż | 
^ńtraliści wojując w ten sposób, stworzyli dla ; 
8,®bie bardzo niebezpieczny precedens, bo podali i 
aaticentralistoin bardzo niebezpieczną broń do ! 
r^k, która po ich upadku przeciw uim samym . 
S tosow an a zastanie.

Pan Wazl wyszedł na swoim procesie prze- ( 
ci»  Bukow inaer-U ausblatter  jak śp. Zabłocki j 
5a mydle. Nasz sąd przysięgłych, który dopiero i 
taeci raz od zaprowadzenia tych sądów, funk- j 
chnow ał, nznał r daktora tego pism i , p. Nadle- 
Ia niewinnym zarzuconego mu przestępstwa 
obrazy honoru p. Wazla. —  W artykule inkry­
minowanym pod tytułem : „Szach perski", znaj­
dował się nstęp : „Jeden (tj. szach perski) ma 
c*yBte ręce, drugi (tj. p. Wazl) pomaga fundusz 
mligijny administrować”. Oskarżenie prokurato- 
ra, który w imienia p. W. występował, opiera­
no się na twierdzeniu, że przez porównanie p. 
Wazla z szachem perskim, który miał brudne 
r?ce, czuje się p. Wazl na honorze pokrzywdzo­
nym, ponieważ mu zarzucono „nieczystość rąk“ 
bfzy administrowaniu funduszu rtdig.juogo. — 
Obrońca redaktora r-.dw. W eiss wykazał bardzo 
dowcipnie niesłuszność tego zarzutu, dowodząc 

6 P. Wazl ma zupełnie „czyste ręce”. Koncert 
Panien Dobieckich, który tu się odbył niedawno, 
P^y dość licznym udziale pnblic7.ności, został 
Przez krytyka Ćzernowitzer Z tg .,  który niena- 
widzi Polaków, w sposób tak niesprawiedliwy 
omówionym, że nie możemy się wstrzymać, żeby 
nie wyrazić naszego oburzenia. Publiczność na­
sza wbrew opinii tego p. krytyka, przyznaje 
pannie Helenie Dobieckiej talent i g łos dobry, 
który rokuje nadzieje na przyszłość. Gdyby to 
Panny DGbieckie były Niemki, szanowny pau 
krytyk urzędowy byłby dla nich wyczerpał cały  
swćj zasób pochwał.

Czy szanowna redakcja odebrała moją ko­
respondencję z dnia 2 3 . października? Upra­
szam o odpowiedź. (N ie otrzymaliśmy; p. r.)

—  R ediv ivu s V08 s a l u t a t l l l  Przeglądając 
„sprawozdanie komitetu Towarzystwa wzajemnej 
pomocy uczniów uniwersytetu Jagiellońskiego z 
czynności w r. 1 8 7 3 / 4 “, —  wyczytałem, że w 
roku bieżącym zmarło 4  członków honorowych 
tegoż Towarzystwa, mianowicie: Dąbski Józef,
Mieczysław hr. Dzieduszycki, ks. Jakób Rozwa­
dowski, Wit hr. Zaleński. —  Ceniąc wielce 
Współczucie i  modlitwę, proszę, gdyby ktoś ze 
znajomych i życzliwych m iał szczerą intencję 
westchnąć do Boga o spokój duszy mojej, by 
serdecznie westchnął o możliwe szczęście i spo­
kój dla żyjącego jeszcze, rezerwując sobie mo­
dlitwę o spokój duszy, gdy się na prawdę Bogu 
podobać będzie powołać mię do wieczności. Tem 
więcej widzę się zmuszonym padać tę niowinną 
reklamę do publicznej wiadomości, by P. T. pre- 
numeratorowie, którzy raczyli przesłać zaliczkę 
na moje „Nauki katechizmowe", których druk 
już jest na dokończeniu, nie byli w błąd wpro­
wadzeni, że przez śmierć moją niedoszłą, za­

wodu doznają. K s. Jakób Rozwadowski, pro- 
bos zez w Zakliczynie nad Dunajcem.

—  Wiadomości literackie, naukowe, a rty ­
styczne.

—  W Krakowie, nakładem i drukiem W. 
Korneckiego wyszła książeczka: „Wolne chwile. 
Pamiątka dla młodzieży" przez Józefa Chmie­
lewskiego, uauczyciela semiuarjum nauczycieli 
w Nowym Sączu.

—  Nakładem Gebethnera w Warszawie wy­
szedł z druku : „Katechizm rzymsko-katolicki"  
przystępnym sposobem wyłożony przez ks. Gra­
cjana Rzewuskiego, kanonika katedry płockiej i 
profesora seminarjum płockiego. Wydanie drugie-

—  Mamy przed sobą pięć numerów z dru. 
giego półrocza Opiekuna D zieci Naszych, 
które z wytrwałością, godną uznania wydaje p.
A. Kisielewski. Treść tych numerów: Do czy­
telników. Do Anioła Stróża, wiersz Teofila Le­
nartowicza. Nawrócenie św. Pawła z ryciną. 
Zapytanie, wiersz. O trzęsieniach ziemi i wybu­
chach wulkanicznych. Błogosławieństwu za pocz­
ciwość dzieci, powiastka. Nie ruszaj co nie two­
je, wiersz. Myśli i zdania. O dobrem użyciu cza­
su, przez A. K. Prawdziwe szczęście. Szczury- 
nosik, powiastka z ryciną. O wielomówstwie. 
Skład apostolski, wiersz. Modlitwa dziewczynki, 
wiersz. Za dobre czyny Bóg nagradza. Język na 
wyloty, wiersz. Gawęda W ładzia. Zarozumiałość. 
Prześladowanie chrześcian, z ryciną. Duch Ma­
tki, wiersz. Jaś narzekający, wiersz. Zburzenie 
Jerozolimy przez Rzymian, z ryciuą. Ciocia i 
Tomcio, wiersz. Ploteczki, wiersz. Treść ta wy­
kazuje użyteczność pisemka, któremu życzymy 
najlepszego powodzenia. Ryciny dobre.

—  Podziękowanie. Dla czytelni ludowej w 
Jabłonkowie na Szląsku austrjackim, przysłał 
na ręce moje p. Agatou Giller najnowsze swoje 
dzieło p. t. „Polska na wystawie powszechnej 
w Wiedniu 1873  r.“ i innych 13 książek, ro­
zmaitej a zajmującej i pożytecznej treści. Przyj­
mując z wdzięcznością wspomniany dar, składam  
zarazem najszczersze podziękowanie Szanownemu 
dawcy. — W imieniu Wydziału czytelni Zenon  
R aw icz Rojek, członek i delegat.

—  Na rzecz T ow . Opieki narodowej
złożyli w miesiącu październiku częścią w da­
rach jednorazowych częścią stałych:

Gmina wiejska Boberka przez naczelnika 
swego delegata p. Pilatowskiego 25  z ł. Przez 
delegata Wiśniewskiego pp. Jasiński, Bender Ka­
rol i Pitrak 17 zł. Delegat Swiechowski z Ra­
dymna 5 zł. Delegat Mieczysław Szymbarski od 
siebie i pp. Strzembosza, Linkowskiego, Zygmun- 
towskiego, Klesborna, Poraja, Broniewskiego, 
Wańczarowskiego, Wywiórskiego, Soltyńskiego, 
Baudisza, Jarosza i Wieleżyńskiego 3 zł. 8 0  c.
Eugeniusz Kessler 1 holend. dnkat: 5 zł. 25 c.
Urzędnicy kolei naddniestrzańskiej 5 z ł. 9 0  c.
Pani Szlesingierowa 1 0  z ł. 8 0  c. Delegat dr.
Waligórski od siebie i pp. Zajączkowskiego, Ru­
dzińskiego, Niewiadomskiego, Rndnickiego, San- 
zackiego, Wiśniewskiego, Grajnera i Albina Wa­
ligórskiego 16 z ł. Delegat dr. Bieńczewski od 
siebie i dar od różnych z okazji imienin 13 z ł. 
Delegatka Wiktorja Longchamps 1 z ł. Gmina 
miasta Brzozowa 10  zł. Delegat dr. Franciszek 
Zbyszewski 10 z ł. Ignacy Kinnel 5 z ł. Ta­
deusz Wasilewski 10  z ł. Pani Osbergerowa Fe­
licja 2 0  z ł. Delegat Jan Mościński od siebie i 
pp. Szymczakiewicza, pui Czekońskiej i pni F i­
larowej Antoniny, pp. Stanisława i Felicjana Sluże- 
wskiego, Janusza, Nestora, Haniewskiego i Ga­
łeckiego 2 zł. 10  c. K. C. jako dar jednora­
zowy 100  zł. Delegat Adam Gutowski 1 zł. 
Justjan Stanisław jako zwrot za p. Cz. Toma- 
szewicza 24 z ł. Rada miejska Gródek 15 zł. 
E. Burski z Rymanowa 5 z ł. Czerszyk Jan 1 
zł. Delegatka Jułja Zarewieżowa 2 1 0  z ł. Dele­
gat profesor W ładysław Pańkowski od siebie i 
pp. Poznańskiego, Schmidta, Ciepielowskiego, 
Glodkiewicza, Oknnia, Schandlera, Nesterowicza, 
PogOrowskiego, Pierożyńskich, Dombrowskiego, 
Baumela i F. Niewiarowskiego 17 z ł. Delegat 
Katyński od siebie i pp. Bielskiego, Wiatrów- 
skiego, Stetkiewicza i dr. Betta 14 z ł. Delegat 
A dolf Promiński od siebie i pp. Bielińskiego, 
Cznczawy, Dobrowolskiego, hrabiny Dziednszy- 
ckiej, pp. Grensy, Grunberga, Heidenburga, Je ­
zierskiego, Kruczkowskiego, ks. dr. Kucharskie­
go, Misińskiego, Potockiego, Rndnickiego, Schnei­
dera, Siedleckiego i Tobiaszka 22  zł. 4 0  c. 
Lilien Ignacy 7 z ł. 50  c. Delegat Jan Bedle- 
wicz od siebie i 58  członków zjednanych w Ro- 
zdole i okolicy 16 zł. 70  c. Delegat Kasper 
Iwanicki 2 zł. Delegat ks. proboszcz Wąsikie- 
wicz od siebie i pp. Szeptyckiego i dr. Dygda- 
lewicza 4  z ł. Dr. Ignacy Białobr/.eski z Turyn- 
ki 1 z ł. Eustachy Smiałowski 1 zł. Delegat 
Gukler od siebie i p. J . N. Gościckiego i Ł ugo­
wskiego 4  z ł. Delegat Edward Heppe 2 z ł. 50  
c. J. W. od Tow. bndowniczego 6 zł. X. L. 
dar jednorazowy 16 zł. . Członkowie stali we

Lwowie przez poborcę Tow. Antoniego Kulma- 
tyckiego 4 8 6  z ł. 17 c.

Komitet zarządzający Tow. Opieki narodo­
wej poczytuje sobie za obowiązek złożyć świe­
tnym zwierzchnościom autonomicznym, wielebne­
mu duchowieństwu, szanownym dobroczyńcom i 
łaskawym delegatom, między którymi szczególnie 
panią Julię Zarewiczową za jej szczególną gorli­
wość wymienić sobie pozwala, swoje najserdecz­
niejsze podziękowanie.

Lwów d. 7. listopada 1873 .
W alerjan  Podlewski, B ron is ław  Dulęba,

prezes T. o. n. członek zarządu.

1.753, 2.073, 
2.659, 2.776, 
3.412, 3.541, 
3.992, 4 161, 
4.954, 4.967,

Gospodarstwo przemysł i handel 
Prky losowaniu obligacyJ indemnizacyj- 

nych uskutecznionem na dniu 31. paździer­
nika 1873, zostały następujące obligacje do 
spłaty wylosowane, a mianowicie:

(Uiąg dalszy.)
C) funduszu indemnizacyjnego Galicji 

w schodniej:
(XXXII. losowanie).

50 złr. z kuponami: Nr. 55, 142, 
710, 791, 858, 1.164, 1.201,
2.263, 2.338, 2,367, 2.559,
2.926, 3.068, 3.088, 3.283,
3.582, 3.703, 3.809, 3.911,
4.211, 4.548, 4.840, 4 921, ______, _____,
5.029, 5.165, 5.187, 5.204, 5.297, 5.420,
5.558, 5.824, 5,976, 6.085.

na 100 złr. z kuponami: N r 51, 96, 
265, 284, 744, 791, 1.084, 1.191, 1.242,
1 :2 6 2 ,1 2 7 4 , 1.297, 1.372, 1 .3 96 ,1 .402 ,
I.530, 1.651, 1.668, 1.689, 1.772, 1.951,
2.082, 2.099, 2.132, 2.156, 2.321, 2.396,
2.492, 2.797. 2.876, 3.038, 3.126, 3.272,
3.758, 3.802, 3.822, 3.846, 3.983, 4.023,
4.071, 4.089, 4.426, 4.514, 4.841, 4.857,
4.905 5.089, 5.097, 5.151, 5.229, 5.270,
5.301, 5.324, 5.415, 5.742, 5.743, 6.038,
6.118, 6.298, 6.474, 6.502, 6.536, 6.817,
7.159, 7.319, 7.361, 7.424, 7.566, 7.873,
7.926, 7.960, 8.088, 8.180, 8.693, 8.807,
8.883, 9.195, 9.450, 9.521, 9.666, 10.000, 
10 109, 10.211, 10.504, 10.663, 10.737,
10.764, 10.839, 11.367, 11.444, 11.486,
I I .686, 11-771, n.803, 11-987, 12.173,
12.187, 12.206, 12.216, 12.220, 12.225,

- 12.404, 12.445, 11.561, 12.626,
13.290, 13.337, 13.413, 13.625,
13.644, 13.684, 13.730, 13.745,
14.263, 14.372, 14.452, 14.461,
14.975, 15.122, 15.147, 15.254,

12.1 
13.032, 
13.637, 
14.003, 
14.707, 
15.460, 
15.950, 
16.222, 
16.974 , 
17.300, 
18.106, 
19.547, 
20.057, 
20.575,

15 641, 15.646; 15.852,
15.952, 15.957, 16.016,
16.497, 16.539, 16.774,

17.054 , 17 219 ,
17.450, 17.528, 17.768,
18.414, 18,595, 19.407,
19.733, 19.775, 19.964,
20.319, 20.344, 20.529,

20.930, 21.035,

15.885,
16.084,
16.938,
17.268,
18.080,
19.536,
19.995,
20.568,
21.042,

21.101, 21.186, 21.191, 21.343, 21.592,
21.612, 21,666, 21.990, 22.225, 22.362,
22.432, 22.521, 22.660, 22.731, 22.920,
23.015, 23.506, 23.653, 23.708, 24.425,
24.590, 25.009, 25.105, 25.112, 25.175,
25.412, 25.486, 25.630, 25.684, 25.697,  26(X)7| 2611?ł

26.390, 26.677,
27.292, 27.728,

25.768,
26.213,
26.791,
27.782,
28.414,
28.928,
29.248,

26.000,
26.257,
26.952,
28.101,
28.440,
29 068,
29.321, 20.425; 

z s .a y i ,  29.634, 29.718,
30.667, 30.744, 30.834,
31.256, 31.340, 32.030,

26.174,
26.757,
27.779,
28.400,

32.186, 32.417, 32.535, 32.759, 
32.928, 32.956, 33.079, 33.125,

28.707,
29.132, 29.158, 
29.462, 29.473, 
29.977, 30.173, 
30.976, 31.250, 
32.053, 32 124,

33.254,
33.777,
34.354,
35.326,
36.196,
36.499,
37.069,
37.624,
38.776,

£{3 
3 3^42 , 
34.410, 
35.374, 
36.336,

33.308,
34.043,
34.458,

33.213,
33.709,33.458,

34.265,
34.681, 35.194', 
35.779, ---------

36.343, 36.369, 36.489,
36.861, 36.898, 37.054,

37.130, 37.205, 37.478, 37.612,
37.677, 38.129, 38.460, 38.607,
38.809, 39.045, 39.577, 39.579,
39.862, 39.871, 39.884, 40.104,

40.136, 40.185, 40.189, 40.219, 40.407,
40.467. 40.566, 40.617, 41.088, 41.350,
41.426, 41.48), 41.619, 41.674, 41.815,
41.825, 42.015, 42.259 42 568, 42.738,
42.948, 42.980. 43.015, 43.142, 43.385,
43.508, 43.532, 43.747, 43.822, 43.860,
43.937, 44.000, 44.007 , 44.165, 44.415,
44.784, 44.827, 44.986. (C. d. n.)

Ko I ej Lwowsko -  Czerniowiecko - laska. 
Pod d. 24. z. m. otrzymały zatwierdzenie rządo 
we następujące zmiany statutów akcyjnego To­
warzystwa kolei Lwowsko-Czerniowiecko-Jaskiej:

Złożona z 16 członków Rada nadzorcza wybie­
rać ma ze swego grona stale urzędujący we 
Wiedniu komitet wykonawczy, mający załatwiać 
mniej więcej te funkcje, które przysługiwały do­
tychczas jeneralnemu dyrektorowi; posada jene- 
ralnego dyrektora zostaje natomiast zwiniętą, ko­
mitetowi wykonawczemu dodani zostaną dwaj 
wyżsi nrzędnicy do formalnego załatwiania jego 
uchwał i postanowień. Dla linij rnmuńskich de­
sygnowano na tę posadę jeneralnego sekretarza 
Towarzystwa, p. Khunelta; kto mianowany bę ­
dzie dla linij austrjackich, nie wiadomo dotąd—  
na razie pozostaje jeszcze przy władzy sekwestr, 
chociaż jak się zdaje nie na długo. Bezpośredui 
zarząd należeć będzie do dwóch dyrekcyj ruchu: 
we Lwowie i w Jassach, wyposażonych obszer- 
nemi pełnomocnictwami. Oprócz tego ma być u- 
stanowiony dla rumuńskich linij osobny „Co- 
mite dirigeant" z siedzibą w Bukareszcie, złożo­
ny z pięcin członków, z których najmniej trzech 
musi stale przemiszkiwać w Rumunii. Ten ko- 
m tet ma reprezentować Towarzystwo wobec 
rumuńskich władz rządowych.

Wiedeń d. 10 . listopada. Na dzisiejszy 
targ przypędzono wołów galicyjskich, mołda­
wskich i bess rabskich 783 , razem węgierskich, 
serbskich i niemieckich 3 3 3 5  sztuk, targ z rana 
był ożywiony; płacono za stajenne galicyjskie i 
bukowińskie woły 35  —  3 6 .2 5  zł.; besarabskie 
paszowe liche woły 31 —  34  z ł., rozprzedane 
zostało wszystko.

K rzyszto fow icz,
Caffe StirbSck, Leopoldstad. 

Sprawozdanie tygodniowe lwowskiej Izby 
handlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro­
duktów zrealizowanych na placu lwowskim w 
ciągu tygoduia od 30 . października do 6. li­
stopada 1 873 .

Z b o ż a . Pszenica 170ft. czelna biała  
1 1 .5 0  —  1 2 .25  z ł., czelna żółta lub czerwo- 

11 .25  —  12 .25  z ł., poślednia albo wilgotna 
10  —  1 0 .5 0  z ł.

Zyto 160funt. najlepsze suche 8 .5 0  do 
8 .7 5  z ł. ,  średnie albo wilgotne 7 —  7 .2 5  z ł. 

Jęczmień 140ft. 6 —  6 .5 0  z ł.
N a s io n a .  Koniczyna 180 f. 4 2  —  4 4  z ł. 
N a s io n a  o l e j n e .  Rzepak zimowy 150f. 

8 —  8 .5 0  z ł.
Lnianka 15 0 f. 7 —  7 .2 5  z ł.
Nasienie lniane 150f. 9 —  10  złr.
Nasienie konop. 12 0 f. 6 —  6 .2 5  z ł. .
Okowita 8 0  Tralles, 41 m iar, goto­

wa 1 8 .2 5  do 1 8 .5 0  zł.

KsięyOSUSZ. Dodatkowo do tutejszego okól­
nika z dnia 28 . października, którym oznaj­
miono o zupełnem ustaniu zarazy na Bukowinie, 
znoszą się rozporządzenia, któremi oznaczono pe­
wne miejsca wchodowe dla bydła z Bukowiny 
do Galicji przypędzonego, i zezwala się na wolny 
przypęd bydła z rzeczonego kraju do Galicji z 
zastrzeżeniem zastosowania się do postanowień 

, 1 5 ,  16. i 17. ustawy z dnia 29 . czerwca 
186 8  i rozporządzenia minist. z dnia 7. sier­

pnia 1868 . 0 1  c. k. namiestnictwa. Lwów
dnia 6 . listopada 1 873 .

Hamburg 3. listopada 1 8 7 3 . Należący do 
hambnrgsko-ameryk. Towarz. akcyjnego do prze­
syłek i pakunków parowiec „Frisia”, kapitan 
Meier, odszedł 23 . z. m. z Nowego Jorku, i 
przybył po 9 dniach i 12 godzin dnia 2. b. 
m. o godzinie 2%  po południu do Plymouth, i 
wyładowawszy tam pocztę przeznaczoną dla Sta­
nów Zjednoczonych tndziei podróżnych do An­
glii, law inął na Cherbourg o godz. 3 . w Ham­
burgu. Tenże przywiózł: 2 1 0  podróżnych, 98  
worków z listami, 1 4 0 0  ton ładugi wartości 
2 4 .6 2 2  talarów.

Rafinerja spirytusu lullusza Mikola- 
sza notuje spirytus rafinowany stopień 70  spi­
rytus rafinowany z anyżem stopień 7 3 .

Lwów, z Izb handlo­
wej dnia 12. listop ada  

I. Akcje za sztukę. 
Kolei gal. Karola Ludwika 

_ Lwow.-Czern. Jassy 
Banka hip. gal. po 200 zł 

„ krajów, z wpl. 50pr. 
II . L isty zast. za 100 zł. 
Tow. kred. gal. 5 pr. w. a.

„ „ „ 4 pr. w. a.
Banku hip. gal. 6 pr.
Gal. zakł. kred. włość.
U l. Obligi za 100 złr.
Indemnizacyjne galic.
Losy miasta Krakowa 

IV. Monety.
Dukat holenderaki 
Dukat cesarski 
Napoleondor 
Pół imperjal rosyjski 
Bubel rosyjski srebrny 
Rubel rosyjski papierowy 
Pruskie bilety kasowe 
Srebro
Wiedeń d. 9. listopada 
Powszechny dług państ.

(za 100 złr.)
Bent- austr. wbankn. 5 pr 

* ibdS w sr0b. 5 „ 
J5S 1839 L '
85-K 1864 po 25o a” 

1860 .  6M?ŁwVk!£- 
1860 „100  „ ;a-Bpr- 
1864 „ 100 „ „ „ 

Listy z alt. dom. po 120 5 pr. 
Oblig. indm. (za lOOzł.' 
Galicyjskie 
Bukowińskie

płacą |żądają

76
G8 50 
79 7:

107 25 
183 &o 
U6 50

63 40 
73 ... 

273 — 
240 _  

92 50
100 50 
107 75
134 . 
117 _

Inne pulbicznc pożyć z. 
Węgier.poż.kol.po 120zł.5p
\Veg. poi. prem o > 1) > sU 
Turecka poż. kol. po 400 fr

Akcje bankowe. 
Anglo-austr. po 200 zł. 120
Bodencred.au.po200zl.40pr. 
Zakł.kr.dla b.i prz. po 160zl.

„ „ węg. 200zl. em. 80p.
ToW.eskout. n. aust.po500zł. 
Franco-austr. po 200 złr.

em. 40 pr....................
Franco-Węgier, po 200 zł

em. 40 pr....................
Gal. bank hip. po 200 zł.

em. 80 pr...................
Gal. bank dla band. i przom.

po 200 złr. . ■ • ■ 
Gal. zakł. kr. ziem.po 200zł. 
Gal. bank kraj. po 200 złr.

em. 50 pr. - • •
Renteu bank po 200 zlr. 
Banku nar. austr po 600 zl. 
Banku powsz. aus.po 200zlr. 
Unionbank po 200 złr. 
Fereinsbank po200zLe.40p. 
Verkehrsbank pow.po200zł. 
Wechslerbank wied.p o200zł. 
Wied. bankver: po 200 złr.

Akcje kolei.
Albrechta po 200 zlr. 
Alfóldzkiej po 200 zlr. sreb. 
Dniestrzańskiej „ >
Elżbiety „ m- k-
Ferdynanda półn. po 1000 

złr. m. k. . • •
Prane. Józ. po 200złT.. w.a. 
B'“1gal.Kar.L.po200zta... 

Cze a Jas. po 200 zl w. k.

206 -  
113 — 
845 -

płacą |żądają

128 50 

208 50

208 —
202
137

Pjacą | żądają

Mor. Szl. (en ot.) po‘200 złr.a 
Aust.półn.zach.po 200 zł.sr.

„ „ lit. B. po 200 zł. sr.
Rudolfa po 200 złr. s. r. 
Siedmiogr. po 200 w. a. sr. 
St' atseisb. Ges. 200 zł. w. a. 
SiiłbaUn po 200 zł. srebr. 
Tramway wied. po 200 zł 
Węg.gal.(Lup.)po200zł.w.a. 
Węg.pół. wschód p.200 zł. s. 

„ wsch. (Ostb.) po 200
złr. w. a......................

„ zachód. (Woatb.) po 200 
złr. w. a.....................

Akcje przemysłowe.
Budow.Tow.austr. po 200 zł. 

„ „ wied. „ 100 „
„ tanich pom.polOO z. 

Borys.Petr.Cp.po 200 zł. wa. 
Listy zastaw. (zalOOzł.
Boden cred. allg. 8st 5pr sr 
n i  *Pla,c-w33 lat. 5 p. wa 
Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr. w.a.

Galic. bank hip. 5 pr. w. a 
„ Zak. kr. włość. 6 pr. w.a. 

Bank nar. austr. m. k. 5 pr 
„ „ „ w. a.

Obligacje pierwszeń­
stwa kolej, (za 100 złr.) 
Albrechta.po300zł.5p.lQ0zł
Alfoldz. 200 zł.5 pr. sr. w. a. 
Czeska z.300 zł. 5 p. sr. w.a. 
Dniestrzańska 300 „ 
Elżbietypo 5 pr. srebr. w.a. 

em. 1862 5 pr. 
em. 1870 6 pr. 
em. 1872 6 pr.

194 —
132 -  
167 50

73 50 
3 )  50 
18 50

92 40 

94 50

Ferdynanda półn. 5 pr. m. k 
„ » *» pr. w. a.
„ » 5 pr. sr.

Gal. K. L. 300 zł.5 pr.sr. w.a 
.  II. era. 5 pr. „
„ III. em. 1871 80C

Lw. Czer. Jas. I. ein. 186.
300 zl. 5 pr. srebr.w.a 

Lw. Czer. Jas. II. em. 186: 
300 zl. 5 pr. srebr. w. z. 

Lw. Czer. Jas. III. em. 1868 
300 zł. 5 pr. srebr. w. a. 

Lw. Czer. Jirs. IV. em. 1872 
300 zł. 5 pr. irebi. w. a. 

Rudolfa po 310 zł.5 pr.sr. wa 
„ em. 1869 p« 300 zl.

5 pr. srebr. w a 
„ „ 1872 po 300 zł.

5 pr. srebr. w. a. 
Siedmgrodz. 500 fr 5 pr.
Papiery loteryjne (Szt.)
Zak.kr.d.hand.i prz.po 100 
Klary po 40 zlr. m. k. 
Keglevich „ 10 „ 
Krakowska po 20 zlr.
Palffy
Rudolfa . 10Rndol
Ks. Salm „ _
St. Genois „ 4 0  ’
Stanisław, (poż.) p0 20zl.i 
Waldstein po 20 zł. m. t  
Windiszgratz po 20 zl. „
Dewizy (3miesięczne.)

Berlin 100 tal.
Frankfurt 100 zł. (sUddeut.) 
Hamburg 100 mark. banko. 
Londyn 10 ft. s te r l .
Paryż 10). frank.

płacą |żądają
złr. i

staw konstytucyjnych, a to najpóźniej W 
pierwszej połowej stycznia. Laboulaye mia­
nowany został sprawozdawcą. Komisja pole­
ciła swemu prezydentowi udać się do Mac- 
M ahona na posłuchanie. W Zgrom adzeniu 
wniosła lewica poprawkę co do proklam ow a­
nia republiki i jej ratyfikacji przez plebiscyt.

Telegramy Gazety Narodowej,
Wiedeń d. 12. listopada, ,,Vater- 

land“ donosi: Klub prawego centrum
uchwalił nie stawiać programu klubowe­
go, i tylko na czele statutów swoich 
położyć następujące postanowienia: Klub 
prawego centrum jest wolnem połącze­
niem posłów z frakcji anticentralistycz- 
nych, w celu bronienia i przeprowadze­
nia prawa we wszystkich kierunkach, 
szczególnie zaś pod względem państwo­
wym, kościelnym i narodowym. Prezesem 
klubu tego jest Hohenwart.

B e r l in  d. 12. listopada. Camphau- 
sen zagaił sejm pruski. Mowa tronowo 
wypowiada, żo rząd w rezultacie nowych 
wyborów widzi uznanie kierunku, w^któ- 
rym idzie ustawodawstwo, i będzie w tym 
kierunku dalej postępować. Stan finanso­
wy jest bardzo pomyślny. Zapowiada 
dalsze projekta reformy, między temi ule­
pszenie ustawy o koncesjach kolejowych. 
Ubolewa, że ustawy kościelne wywołały 
nieuprawniony opór biskupów, lecz rząd 
będzie je dalej prseprowadzał.

Przyjechali do Lwowa d. 12 . listopada.
Hotel Europejski. F. Rosnowski I Ury- 

jowiec, K. Łączyński z Kotkorza, S. Koszyliński 
z Bereźaicy, K. Lohres z Londynn, J . S k n y-  
szewski z Sewerynki, J. Trzciński z Grzyma- 
łówki, A. Kudie z Paryża.

Hotsl Zorza. E. Dappler z Londynn, K. 
Heymann z Odessy, A. Stojowski z Jaszczwa.

Hotsl Krakowski. K. hr. Strachowicz z 
Krakowa, A. Tomaski z Stanisławowa, M. Wal­
ter z Wiodnia.

W yciąg z  d ziennika  urzędowego Gazety  
Lwowskiej z  dnia  10.^listopada 1873.

Edykta. Sąd pow. w Dembicy uznał go­
spodarza z Łopuchowej Jędrzeja Kukla za mar­
notrawcę.

Konkur8 na posadę weterynarza powiato­
wego. Podania do prezydjum namiestnictwa.

Licytacje. W sądźie pow. w Rożniatowie 
realności pod 1. 24  w Hołynin w d. 23 . sty­
cznia 1874 . W sądzie obwodowym tarnowskim  
licytacja ae/30 części dóbr Parkaż i Łobuzie d. 
22 . grudnia 1873 .

Obwieszczenia. Marcin Gayczak notarjnsz 
w Milówce przeniesiony do Andrychowa.

K u r s *  G i e ł d y  w i e d e ń e s k i  j
z dnia 11. listopada 1873. 

godz. 4. min. 40  popoł.
Berlin. Ruble papier. 8 0 1/,. Akcje kredyt. 

121 ’/*: Lombardy 9 2 — . Galizier 87ł/g. Xc- 
lej państwowa 1841/ ,.  Rumuńska 32% . 
Bankn. austr. 87%,. Losy 1864.— .—  Dsposob 
stałe.

z dnia 12 listopada 1873. 
godzina 10 minut 45 przed południem. 
Akcje kred. 210.25. Anglo-austr. 135.50. 

Umonsbank 116.50. Vereinsbank 3 0 .— . Kolei 
Kar. Ludw. 201.— . Kolej połudn. 159.— . 
Frauko-anstr. 39 .— . Banbank 79 .—. Losy z 
roka 1860 — .— . Obi. ind. — .—. Staat6- 
bahn — .— Wiedeńska Tramway —  . Ostb-
— — Napoleondor 9 19. Rnbel papier. .— . 
Usposob. stałe.

Z dnia 12. listopada 1873 
godzina 2. minut 25 po południa.

Wiedeń. Aacje fmnko aust-. 38.— . W i­
gierskie kredyt. 121.50. Anglo-austr. 132.50. 
Unionsbank 115.— . Kolei Karola Lud. 201.— . 
Kolei siedmiogr. —  .— . Kolei połndn. 159.50. 
Kolei Alfóld. 141.— . Kolei Elżbiety 214 .— . 
Kolei Lwow.-czemiowieckiej 136.— . Czes. Nord- 
ostbahn 193.50Vereins-Bank 28.— . Kolei Rndelfa 
158.— . Węgieisir. Ostbahn 57.50 Gal. indem­
nizacyjne — .— . Losy z 1864 roku 134.— . Ko- 
szycko-oderbergskiej 133 — . Bankn obrotowego 
1 1 2 — . Lcey tnr 53.— . Baubank-Actien 75. 
— . Kolei państwowej 318 50. Banin związlr. 
6 2 — . Wiedeńskiego Bauverein 31.50. Hyp. 
Rent. Bank 1S.— . Usposobienie: Btałe.

Ostatnie wiadomości.
Z W ersalu d. 11. bm. donoszą: Komisja 

p iętnastu przyjęła 8 głosami przeciw 7 wnio­
sek Periesa, źe uchwała przedłużania władzy 
nastąpić ma równocześnie z uchwaleniem u-

N A D E S Ł A N  E.
Konkurs.

W szkole głównej, przy dworcu kolei K a­
rola Lndwika we Lwowie, jest do obsadzenia 
posada nauczyciela z płacą roczną 3 6 0  złr.

Ubiegający się o to miejsce, ma się wyka­
zać dowodami z odbytych nauk i uzdolnieniem  
nauczycielskiem do czteroklasowych szkół ludo­
wych.

Podania przyjmnje do 26 . listopada b. r. 
Komitet szkolny w kasie zbiorowej.

Kto zwiedza W iedeń i chce nabyć srebrny 
lub złoty zegarek i łańcuch, lub też łsamó- 
wić bezpośrednio listownie, ten niech się 
zwróci do powszechnie znanej, najlepiej re ­
nomowanej firm y: Filip From m , R othenthurm - 
Strasse 9, naprzeciw Wollzeile we W iedniu. 
Obacz in sera t.

14 —
23 _  
22 —

97 26 
56 90 

116 40

Nadesłane. W szystk im  cierpiącym zapew nia zdrowie i  s i ły  bez lekarstw  i kosztów
R ©yalei sci śr  © du B a r r y

Z  L O N D T i m
Żadna choroba nieoprze się delikatnej Reyalescióre du Barry, która bez lekarstw i kosztów u.uwa

organów oddechu, jako to: tuberkuły, suchoty, astmę, kaszel, niestrawność, zatkania, biegunki, hemoroidy, 
wodną puchlinę, gorączki, zawroty gtowy, uderzenia krwi, szum w uszach, nudności itp. nawet podczas 
ciąży — nakoniec d i  a b e t  es, melancholię, schudnięcie, reumatyzm, gościec, błędnicę. Oto Wyciąg z 75.000 
świadectw o wyleczeniu chorób, które urągały wszelkim lekarstwom :

t y fi k a t Nr. 73.621. W ie d e ń .  1. lutego 1871. 7)
wdzięczność zobowiązuje mnie, przesłać Panu kilka wierszy. Przez cztery miesięcy mę- 
ą astmą, i nikt mi nie pomógł. Dopiero stosując się do r - . •czony byłem okropną a r  0

pańskiej Reyalescióre zupełnie uzdrowionym zostałem. 
C e r t y f i k a t  Nr. 65.715.

Nieskończona w
rady ̂ przyjaciela i używając

 ,   P a ry ż ,  11. kwietnia 1866.
Paniel Córka moja nie mogła spać ani trawić, — osłabienie, bezsenność i rozdrażnienie nerwów doszło 

do najwyższego stopnia cierpienia. Dzisiaj, używając czekolady Revalescićre, zdrowie i wesołość nie opu­
szcza jej na chwilę. H. de M o n 1 1 o u i s.

Certyfikat Nr. 72.418. Neustadtl, Węgry.
Skoro tylko dziękczynne modły do Boga stwórcy wszechmocnego zasyłam za niezliczone dobrodziej­

stwa, któremi nas obdarza, gdyż w naturze tyle sil wyzdrawiających stwarza, mimowoli wspomiuam o 
Panu. Od wielu lat nie mogłem się ucieszyć zupełnego zdrowia. Na ból żołądka, niestrawność i zaślinienie  
ciągle cierpiałem. Od 14 dni zażywając pańską Reyalescierę uwolnionym *d tych trapien msmu powołaniu 
bez trndności służyć jestem wstanie. . , , , ,

J J . L. S t e r n e r ,  nauczyciel szkoły narodewep

ReeaUtciirt _ du Barry pomniejszą J ą * t_ °d  ̂ ^nRę.a, ̂ oszczędza ̂ więcej 50 razy ,woją ceni
na 'lekarstwach. '  ‘ '  Cena w pn.zkach blaszan-ch za pól funta 1 zł. 60 c., za funt 2 zł 50 ct 

2 funty 4 *ł. 60 e., 6 funtów 10 *Ł, 12 fnnt°w  20 z ł , 24 funty 36 zł -  Biszkokty w puszkach po ~ ' 
. . .  .  an „ Czekolada w proszku lnb^w tabliczkach na 12 filiżanek 1 zł. 60 o. 24 filiżanek

"Tiianek 10 zł n« fil;* on -i i .  *<rc ci,z <
2 zł 
2 i ł  

676 filii. 86 i ł60 o., 48 niizan----------- --  ------ ---  -----
O Ł Ó k N Y sk ła d  w WIEDNIU „ B a r r y  d n  B a r r y *  et comp. W a l l f i . o h g a . . ’e 8, jakotel wszędzie 
^  P O ^ J ^  aP*«k“ h|  * ; “ T * h  " W 1* M  Beralioidre s w o ją *  pobraniem

* _  5  v  apt0karza ,Enoh Keler pod Lwem. w  B o c h n i :  L E. B ń U w ie ia ,
k .S t i Tmh* FJ?“*°,a>aPtek« ł  pod złotym orłem i G. Grfinspanna, w O w e r n io w c n c h  ; 

• w P V l8rn,ce8° Schmrch; w K o ł o m y i :  u J. 8idorowicza w K r a k o w i e :  u Józefa Trau-
u °’ w® D Zygmunta Rnckera aptekarza, u Piotra Mikolascha aptikaiz*, Leopolda

Rotlenaers, w. W. Królikowskiego, u Karola 8chubntba u Juliusza Reissa u Jakóba Beisors; w P e s z c i e  
n Joz.fay, Torok; sr P r a d z e :  r Józ. F arsU ; w P r z e m y f n ;  u Elwa-da MachaLkiego; w R » e -  

11 Schaittera et Comp.; w S t a n i s ł a w o w i  u Ferd. Stechera, apt w S t r y j a  u D. J. 
Nuisenbiatt et Comp.; w T a r n o p o la :  u A. Morawetza i dr. L. Buchelta c. l .  apteka obw -, w T a r n o ­
w i e :  u A Tenczyca apt. pod Aniołem, i u W. T. A  Wielogórskiego



Cukier Ralinad L
na głowy 1 funt 82  ct. WiHIn Tł lw n lln r a  K s i ą ż k ą  do n a . ........................I w handlu H. Mli l le r a  K s ią ż k a  do n a ­

bożeństw a z wtłoczenem na przedniej stro-l żawlenia folwark

Cukier Rafinad II . . Hruszatyce
w głowie 1 funt 81 Ct. 

na funty o centa drożej.
p o l e c a  h a n d e l  i-

Karola Bałłabana
ulica H alicka , pod zło tym  Kogutem. J

[monogramem i koroną, którą właścicielka 
[ dokładnym opisem każdej chwili tamże ode- 
Ibrać meże.

H. Muller.

||Ból zębów i
LITON“

trwale i natychmiast sła 
™y paryski 3975 1—7 
łych Wypadkach , gdy ia- 
lic .kalkuje środek. Fik 
aptece P . Ittifcolascba.

do wydzierżawienia na la t  3— 12. Na 
zgłoszenia bezpośrednie, udziela bliższą 
wiadomość Stanisław  Lachowicz opiekun 
małoletnich po ś. p- W ładysław ie K le­
czkowskim pozostałych d z iec i, w Drc 
hobyczy.   3977 1^-3 ,

wszelkie cierpienia  
nerwowe w jednej chwi-

_____________________I li ustępują po użyciu
pigułek anti-newralgijnych Dra- Cromer. Skład 
w Paryżu w aptece p. Leyasseur, rue dela Mon- 
naie, 19 - - w Krakowie w antece p. Trauczyń- 
jkiego przy nlicy Florjańskiej — w Brodach u 
p. M. Kullaka — we Lwowie w aptece p. Piotra | 
Mikolasch. W Warszawie w składach mater 
jałów aptecznych, pp. Ferd. Aug. Gallego iLud- 
wika Spiessa 3424 34—48

mego „P o r a d n ik a  le k a r ­
s k ie g o  m ch orobach  w enery  
eznyeh, p o d łu g  najn ow szych  b a ­
d a ń  i do&wiadczeń m ed ycyny , 
z p rzyd atk iem  o s a m o g w a łc ie 1' 
wyszło właśnie i kosztuje 1 zlr. 20 ct.

Metoda racjonalna, pewna ; gruntowne 
wyleczenie nawet zastarzałych i zaniedba­
nych wypadków, bez pozostawienia śladów 
we krwi; oraz skuteczna rada w razach nie-

  islej dyskrecji,
zyczenie inny adres, pod którympodaję

zauiieiszamiejscowi pacjenci po przeczytaniu „Po-

Med. Dr. Karcz
w e  L w o w i e ,

od 15 lat lekarz specjalny dla chorób we­
nerycznych i skórnych. Ordynuje codzien­
nie od 8 —1 0  i od 2 —-4 godz. przy ulicy 
W a ło w ej pod 1. 3  dom Kulika.

rydanie w 17. tomach, z rejestrem , a tla ­
sem i tomem dodatkowym, tom po zlr. 4. ct. 20

i
' p o le "
księgarnia F. H. Richtera we Lwowie.

(Można odbierać tomami, na prowincję wy­
syła się każdy tom za zaliczką.) 3933 1 -  1

la in e  i!a  j . t. panów ctoinjacycl stadninę.
—  3979 1 - 3

*&, Państwo Smolanka
raa do sprzedania lnb też przy 

J T \ r T S .  nadchodzącym perjodzie sta- 
nowienia— do wynajęcia d w a

100 do 1 2 0  z lr .  w. a . , 'u r i iZ  s ą  do n a - J o g ^ ry  o r y g in a ln e  a r a b y ,  za bardzo 
bycia rurki drenowe ró ż n y c h  wy-l?rz?s^ L c?nt  -  Bliższa wiadomość 
miarów jakoteż i dachówka w bar­
dzo dobrym gatunku. 3976 1—3

rządzie Państwa Smolanka o. p. Mikulince.

•00W 0000

' F u t r o
3922 m ęzkie, 33

=  elkami podbite, odnowa z bobrów kam- 
2  Czackich, bardzo mało używane, jest do 
2  sprzedania za pomierną cenę. Dowiedzieć 
9  się można do godziny 3ej po południu 

przy ulicy Żółkiewskiej w dom u, gdzie 
statua N. P. Marji na I. piętrze od frontu.

HEMOROIDY
L E C Z Ą  S I Ę  S Z Y B K O  I  K A  - 

D Y K A L I I E .
B ez nieb ezp ieczeń stw a w pęd ze­

n ia  w ew nątrz 3425 4 0 —5Ł 
przez użycie Pigułek ze Scordium

Dra. LEBEL w  Paryżu.
Ulica Lafayctte, 113 — Cena 3 i 4 fr. 
We Lwowie w apt. p. M i k o l a s c h ;  

w Krakowie w apt. p. T r a u c z y ń s k ie g o ;  
w Brodach w apt. p. K u  l l a k ;  w Pozna­
niu w apt. p. Dra M a n k  i e w ic  za.

Pewien hand el p łó c ie n  sz k o c ­
k ic h , poszukuje

a j e n t a  i
do sprzedaży tow arów  lutow ych (p łó ­
tna do  p a k ow an ia  i n a  wory) i go-

t 0 K ^ he ™ i r mog^ćy się najlepszemi wyka ! A n f  n l q i i T T y  w i  P  Z Powodu zmian>' gospodarstwa zamierzam moją oryginalną owczą
zaćjo iecen iam i, raczą się udaćpod^adr^em  :, x i p  t t ż l i t l  W \ J / A t i  l i k  U  W lt5  trzodę zarodową negretti, pochodzenia czysto Kentzlin - Hoschitz (vide

Aukcja.
: poleoeiiiitHiij rauAą »hj uuac pyu auireseiu :j-i. 
X. 74i. An die Annoncen-Eipedition Haa-I 

senstein & Yogler w Hamburgu. 3963 2—2 
Nakładem J u lju sza  W ifd ta  w K ra-j  

kow ie wyszła nowa powieść M ic h a ła  B a ­
łu c k ie g o , p. n. 3939 2 -2

S A B I N A .
Dostać ją  można we wszystkich księgarniach. 

Cena 1 zir. 60 et. (1 tal.)
Dawniej wyszła tym samym nakładem te ­

goż autora powieść współczesna, p. h:

Błyszczące Nędze.
___________Cena 1 zlr. 60 et.

poszukuje

asystenta.

Z astrzega  się
przed oszukaństwem

f- ' - f i  firma »pr*ęd»jac«o n.e poda 
t~ ir  jS ' rękojmi U mnie kupione aeea 

mop być każdego c n n  weSłi
«t"to"dow«<l n a jlepaaeg#  ir-U wyUoń-

l i e l o  uwierzenia, a jednak prawda!
Za 1 zlr. 50 ct. i 1 złr.

ubogiego' i bog

Za 9, i ó T i l  zlr.
daljonraJ^pudSkiem , kluczykiem i piąclole 
gwarancją, tudzież z rezerwowym szkiełkiem, 
kież samo chrono-iniernicze zegarki, doktadn: 
ogniu złocone, tylko 12 złr. 50 ct.

12 i 15 złr.
Mgarek, najlepszy worób jaki ^tylko mo
mogtt dosyć nazaiecać sio tych zegarków. . 
ta dowód, że taki wytrwały zegarek nie m 
mylić się ani na sekundo.

Za 15 i 18 złr. I
żytem z 
główna
l bajce- -

ije każdy imi 
o fasonu , wra 
Laljonem i pięi

Tylko 12  ̂ i 15 f złr.
:u“k0em 'mnoedalj'on-'

Tylko 15 1ub 2Ó zlr?
’ - -  1 ~ podwójną kopert- - - i~

t&lrai i gwj 
ogniu ztoco

Tylko 14 złr. js Ir1?:
■ goskazem. .

Tylko 16 lub 17 złr.
#f Walez remonto&r , najsilniejszego kalibru, 
z krzyształowem szkłem, werkiem 
w prawdziwem złocie talmi masifjjeg

'kluczyk^ *i do'takiego i

Tylko 13 złr. Kny

medaljonem i gwl
Tylko 13 złr. ]

Tylko-'14 lub 17 złr.
che m̂ z ** pnfw dẑ  wego “ utlTuLmi ̂ m.dRljo-"

Tylko1

z “'pTeTnykmPtlócóeheÓ^T prawdziwego' żtóla 
Ulroi*. medatjonem i gwaranejp.

Tylko 18 albo 20 i 25 złr.
ffrw z najpięLiejszym- łańcuchem ze zł< 
talmi, medaljonem, gkorzrnem pudelkiem 
gwarancja.

Tylko 20 i 25 zlr.
kluczyka, wraz z łańcuszkiem ze złota tal

Ty‘lkód 23,em25 i 27 zlr.
wraz z łańcuszkiem, medaljonem i gwarancja.

Tylko 30, 35 i 40 złr.

Tylko°W3 5 ,‘ 4 0 ”i”50' złr.

Tylko”60,* 7 5 TlOO
szkłem krzyształowem, 105 i 115 złr. w po-

T ylko°200— 300 złr.
metr z remontoarem, podwójna kopertą i szkłem 

oJrócz°tego w szy s tk ie  gdziekolwiek, i

Warsztat do reparacyj.
Stare zegary, pocześci drogie pamiątki fa­

milijne. przyjmają ,f , do* reperacji. Ceny za re­
peracje z 51etnią gwarancja po zł. 1.50 3, 5 do 
10 rf- . . .  3873 3-12

Listowne zlecenia
iaia się za po b ran iem  poeztow em  
nadesłan iem (gotO w kl w m. godzinach.
^d^w ybofn  ^  ‘ub

■ócona będzie kwota.
' iw sa nizsze od wszyal 

ie przoduje wuzystku
e zamienić sobie życz

PHILIP FROMM,
U hrenfabrikant, R othenturm strasse9, 

a Tis Wollzeile, W ien .
P ro sz ę  sob ie  dob rze  z ap a m ię tać  adrc

p l ś i i
P W szystk ich , którzy nowe z 

W szystk ich , którzy stare 
sanie Życzą, raczą się udać do

A. Macznskicgo
cesar. i król. wyl. uprzywil.
środek do bar- ę fi*  wionia włosów

Ekstrakt z Orzechów,
do barw ieuist siw ych  w łosów  na 
b lo n d , b runatno luli czarn o , wy­
rabiany z zielonych łupin orzechów, zdro­
wiu i włosom zupełnie nieszkodliwy, barwi 
włosy w pięciu minutach piekuie i trwale 
na b ło n o , b ru n atn o  lub czarno, 
bez powalania skóry na głowie i bielizny.
1 flakon wyciągu z orzechów, w 

stanic płynnym  . . .  3 złr.
1 słoik  pomady orzechowej 2 „
1 sło ik  olejku orzechowego 2 „
V2 flakonu „ „ 1 „

Prawdziwe do nabycia:

w składzie parfumeryj Maczuskiep
we Wiedniu, Kartnerstrasse 26.

We LWOWIE u W. Boczkowskiego kup. 
i we wszystkich handlach galanteryjnych 
l składach perfum , — w KRAKOWIE u 
Józefa Jahna i Wilhelma Fenza. 3705 6-24

D ent, Heerdbuch, 1871 Ś. 107) około 700 sztuk (matki) sprzedać 
w drodze publicznej licytacji

w Poniedziałek, dnia 1. grudnia 1878
od 10 godziny przed południem.

Szczegółowe spisy z warunkami sprzedaży przesyłamy na żądanie bezpłatnieco,
JN euendO rf pod M a sso w  dworzec kolej Stargard na Pomorzu.

Październik 1873. _____

3771 5- 6 E .  M a a s  -- Neuendorf.

• F. Oross I W . Stras
: C u k ie r n ia  w e  L w o w ie
9  u lica Hetmańska 1. 6 przy Wałach.
0  Zaopatrzywszy na sezon zimowy nasz zakład najobficiej, mamy zaszczyt pelecm
0  takowy Szanownej P. T. Publiczności z tem zapewnieniem, że ws ystkie przedmioty 

' w zakres cukiernictwa wchodzące, znajdeją się u nas w największym wyborze , naj". 
lepszej jakości i po bardzo u. Jarko,wanych cenach.

W sz e lk ie  za m ó w ien ia  zam ie jscow e uskuteczniamy najakuratniej- 
Starając się najusilniej pozyskać ogólne zaufanie naszych szanownych gości na pro­
wincji, załatwiamy wszelkie, choćby najmniejsze zamówienia z największą starannością 
oprócz pudelek nie licząc nic za opakowanie.
P r z y  n a d c h o d z ą c y c h  ś w i ę t a c h  polecamy wielki wybór Bombonierek i przed­
miotów galanteryjnych stosownych na podarunki, wielki wybór cukrów deserowych w roz­
maitych gatunkach, znaczny zapas pięknych a do jedzenia nieszkodliwych cukierków do 
przystrajania drzewek i t . d. i t .  cL

I dalsze względy.

Ważne dla panów cukierników na prowincji.
Ustanowiliśmy osobne ceny fabryczne, i jesteśmy w możności służyć tem wszyst- 

kiem, co dotąd potrzeba było sprowadzić z W iednia, staraniem naszem będzie prze­
konać, że towary nasze są nierównie lepsze i tańsze a niżeli wiedeńskie.

Na żądanie posyłamy cenniki i wzory. 3978 1—3 *

W największym  wyborze !!!
G O T O W Ą  B I F Ł .I Z M F ,

Płótna i stołową bieliznę,
wełniane trykotowe towary, i;ledv, kocyki, deszczochiouy angl., płaszcze 
oil deszczu, kołnierzyk', mon ,/.ety, k raw atki wełniane i jedwabne , chu­

steczki na szyję, (Cachenez);
(ładna i dobiu koszt la z przodem gładkim  lub pozdłużnyra w cenie od 
złr. 2 60. do zlr. 3 — zaś koszula z przodem poprzecznym, ukośnym 

lub haftowanym w cenie od /.Ir. 2 ‘80, 3 ’25, 3 ’50, 4. i wyżej) 
poleca  p o  n a ju m ia rk o w a liszy c h  cenach

F. S. B A E D A S Z
naprzeciw  kościoła K ated ry

Obstalunki na bieliznę uskuteczn' ' '
1. 9.

najspieszniej i najakuratniej.

Werner i Spółka we Lwowie,
Y o w y  św iat pod liczb ą  2 5  ,

utrzymują

MŁÓCABNIE BĘCZNE

A. Szeliski
we Lwowie, ulica Majeroioslca N r. 7  

ma na sk ła d z ie : 
L o c ó m o b ile ,
M locarnie  przenośne s ta łe  i ręczne. 
W ia ln ie  i m ły n k i oryginalne an­

gielskie z fabryki Hornsby i Bakcra, 
C y lin d ry  oryginalne angielskie z fa 

bryki Penneya,
Cylindry do odbierania groszku Lhti- 

illers Trieurs,
Sieczkarnie z fabryki Richmond 

Chandlera Bentalla,
§ za tk o w n ic e  B entalla,
S ie w n ik i rzędowe,

„ s-zerokorzutne i w ie le  innych. 
P ow yższe  m aszyny sprzedaje  za g o ­

tów k ę lub w ratach. 3609 9—V

n ł a c a j ą c e  7 do  10 k ó rp d z ie
po 1 6 0  zlr. w. a.

e wielkim zapasie na składzie.

-_J9E H H H SB SSB iiS
Karbolowe

patentowane Mydło
F .  A .  8 a r g a  S y n a  i  S p .

ces. król. uprzywil.

fabryka świec Milly, mydła i gliceryny
we W ie d n iu , N e u e r-M a rk t Y r . 2 ,

w sztukach od ll2 funt, po cenie 3 5  złr. za cetnar wiedeński.
Mydło to zawiera w umiejętnem połączeniu kwas karbolowy, który, jak 

powszechnie wiadomo, zalicza się do najlepszych i najskuteczniejszych środków 
desinfekcyjnych. Podczas gdy pod względem ceny, odróżnia się ono tylko nie­
znacznie od będących dotychczas w handlu mydeł, z drngiej strony przedstawia 
nadzwyczajną korzyść w tem, że ciało, bieliznę i wszelkie inne przedmioty, 
potrzebujące wymycia i desinfekcji, gruntownie oczyszcza i znajdujące się w nich 
zaraźliwe materje usuwa. Najwłaściwszy zatem użytek znajdować powinno pod­
czas epidemii cholery, ospy lub 'ty fusu , dla oczyszczenia łaźni, prywatnych i 
szpitalnych pokojów dla cliorych i jest jedynym środkiem, za pomocą którego 
umywający się niem mogą zabezpieczyć się od infekcyj. — P aten tow an e  
k a rb olow e m y d ło  przy użyciu jego bynajmniej nie oddziaływa szko­
dliwie ani na zdrow ie, ani na bieliznę.

Dla unikriienia fatszowań , upraszamy zwracać szczególną uwagę na 
stempel wyciśnięty na naszych mydłach 3843 3—‘i

C a rb o l-P a te n t  Seife . F . A. S a rg ’s S o lin  & Cic.
W G alicji nabyć.

Hambursko-am erykańskie Tow arzyst. akcyjne przesyłki pakunków.
B t : p o ś m ltr a  javthi pocztow ym  sta tk iem  itr o w y m  między

Hamburgiem i Nowym Jorkiem,
W e s t p l i a l i a  19. listopada «£| H o l s a t i a  10. grudnia i
T l i u r l n g i a  26. listopada f  S i l e s i a  17. grudnia
P o m e r a n i a  3. grudnia. |g|

Cena p rzewozu osób: P ic n m a  kajuta tal. 1 0 5 ,  druga kajuta tal. K IO . Międzypoklad tal. 5 5 .

Między Siaiiibairg-IIawiuią i No w y ni-0 lica  nem,
i«3a 1 » -  grn d n. | Y a n d a lia  10 . sty czu ia .
i kajuta tal. 3 1 0 ,  międzypoklad ta l. 5 5 .

Między H a m L i i r g i e m  i W s c h o d n i ą  I c i d j ą
do St. Thomas, La G uayra, Puerto, Cabelło. Curaęao, Colon, Sabanilla a z Colon (Aspin- 

wall) w połączeniu via Panamą do wszystkich portów cichego Oceanu miedzy ValparaisO 
^  '•  " i San Francisco. ‘ 3462 3—? *
le u to n ia  3 3 . łin lop . B a ia r ia  3 3 . g ru d a . [ A lle m a u u ia  3 3 . styczn ia -
Bliższych szczegółów udziela: August B o ltc u , 33/34 A dmirnlitiitsstrassc w Hamburgu.

9 wszystkich aptekach i.handlach korzennych.

Filia c. k. uprzywil. austr.

KREDYTOWEGO
dla handlu i przemysłu we Lwowie,

w y d a j e  o d  1 5 .  s t y c z n i a  1 8 7 8  r .  z a c z ą w s z y

A S 1 G M T 1  K A S O W E
5 procentowe za 8 dniowem wypowiedzeniem 
5*|? procentowe za 14 „ ,,
6 procentowe za 30 „ „ 3490 6~?

W le ltie tr a is j i r fa f f i i f r ic i iz t io l i
czerwonych, białych, szampańskich, koniaków i likierów, w najlepszej jakości, I po 

cenach bardzo przystępnych, otrzymali we L w ow ie pp.

Zapaśnik & Krysiński
przy u licy Kopernika poci nr. 16,

jako wyłączni, jedyni reprezentanci największego handlu win , likierów i koniaku

p. G. Corsmfc w JSordeaux*
lane zc składu ich wina we LwowL.
* wyżej nad 100 zlr. odesłane zostaną do najbliższej stacj

odpowiedzialność 
Wszelkie 

kolejowej lranco.
Mając przyton pp. Zapaśnik i Krysiński swój D oui k o m iso w y  w Paryżu 

150, Bonlcvart Magenta, ofiarują swoim klientom pośrednictwo w interesach w całej 
Francji, a to bez żadnego wynagrodzenia. - 1 3800 13—?

Losy miasto Krakowa.
G r łó w n e  w y g r a n e

zlr. w. a. 40.000, 35.000, 20.000, 15.000 itd. 
Najniższa wygrana zlr. 30,

s p r z e d a j ą

we Lwowie : C. k. uprz. gal. akcyjny Bank hipoteczny i Filje jego 
w Krakowie, Czerriiowcach, Tarnopolu i Samborze, 

u ■ Galicyjski Bank krajowy i Filja jego w Brodach.
W Wiedniu; Bank- und Wechslergeschaft der Nieder - Oesterrei-

chischen Escompte-Gsellschaft. 3493 13-

Zmiana lokalu.

S ł ł i i  n «

14. Gromadziuskiego
we L w ow ie,

znamy dotąd jako skład komisowy P. S. Andrejewa z Moskwy, 
ob ceu ic zn a czn ie  p ow iększon y,

prz eiiiesiony -został do nowo urządzonego magazynu
na rogu ulicy Sobieskiego, dawniej Nowej, liczba 9,

obok składu zegarów W. Pentera. Poleca się łaskawym względom Puoliczności.

H e rb a ta  rossyjsłca karaw anow a w oryginalnych pakietach na wagę ros- 
sjjską, fun4 ,ia zlr. 2, 3, 4, 5, 7 i 10. H erbata angielska na wagę wiedeńską, 
funt na zlr. 1.C0, 2, 2.40, 3, 3.60, 4 i 5. K aw a , przedniejsze gatunki za funt 
od ct. «3 do 90. (lukier najlepszy rafinowany, w głowach, funt po 33 ct., na 
funty po 34 ct. iłiszkokty angielskie do herbaty w wielkim wyborze, funt od 
złr. 1.20 do z łr. 1.40. Ruin stary, prawdziwy Jamajka. A rak  deGoa. Esencja 

ponczowa. L ikw ory po różnych cenach.
S a m o w a r y  o r y g i n a l n e  * T u ly .

Prócz powyższych towarów poleca Skład jako nowe u siebie zaprowa­
dzony artykut*handlowy, dotąd nieznanej tu  dobroci i elegancji :

Piece,
KOMINKI,
Kuchnie
k a flo w e,

Posadzki
mozaikowe

i wszelkie wyroby z 
Terra - Koty wcho­
dzące w zakres ozdób 
architektonicznych , 
na które przyjmuje 
zamówienia. Modele 
pieców i powyżej w y­
mienionych przed­
miotów oglądać mo­
żna w samytnże skła- ( j—
dzie. 1—6 sagL^,.,L-

a m a a a — t H M « a a B 8 a m «

Wydawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. Z drukarni „Gazety Narodowej“ pod zarządem A. Skerla.


